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Proletariusze 
wszystkich krajów 
łączcie się! 


PY 
/ 


Prezydent Bolesław Bierut 
zwiedził iereny budowy 
Pałacu Kultury i Nauki 


() Dnia 24 bm. Prezydent 
Rzeczypospolitej Bolesław Bie- 
rut zwiedził tereny prae. zwią- 
zanych z budową wysokościo- 
wego Pałacu Kultury i Nauki. 

Prezydentowi Rzeczypospolitej 
towarzyszył Prezes Rady Mini- 
strów Józef Cyrankiewicz. 

Goście oprowadzani przez Na- 
czelnika Budowy wiceministra 


inż. G. A. Karawajewa i Na- | 


czelnego Architekta Warszawy 
in* J. Sigalina przybyli do 
osiedla mieszkaniowego budow- 
niczych na Jelonkach, gdzie 


Wzmaga się lempo prac żniwnych 


w województwach południo- 
wych i centralnych kampania 
zniwno omłotowa objęła już 
cała wieś, 


Natychmiast po sprzęcie zbóż 


rolnicy "dokonują podorywek i. 


sieją poplony. 


Dzięki pomocy POM-ów 26 
spółdzielni produkcyjnych woj. 
poznańskiego zameldowało już 
o zakończeniu sprzętu żyta. 


W zespole PGR Stanowice w 
pow. Gorzów przy 
pracują ochotnicze ekipy, li- 
czące ponad 100 osób. Szcze- 
gólnym uznaniem, jako najlep- 
sza w pracy, cieszy się ekipa 
kolejarzy gorzowskich. 

W sprzęcie zbóż i omłotach 
w  PGR-ach Ziemi Lubuskiej 
pomaga około 1700 junaków 
brygad żniwnych SP oraz 800 
studentów w większości z war- 
szawskich wyższych uczelni. 

W woj. łódzkim w sprawnym 
wykonywaniu prac żniwnych 
przodują chłopi powiatu ło- 
wickiego. Chłopi ze spółdziel- 
ni produkcyjnej w Jachowicach 
oraz z gromad Z!aków, Zdony i 
Kompina, pragnąc jak najszyb- 


żniwach | 


! 
| 


‘rolnych chłopów z grom. Ru- 


ciej dostarczyć zboże do punk- ; 


tów skupu dokonują omłotów 
bezpośrednio ze styg. 


M. in. spółdzielnie: Broniko- 


wo, Wilkowo Polskie, Strzałko- ! 


wo. Machcin, Barcin i Osiek 
Wielki w pow. kościanskim. 

Na Dolnym Śląsku pierwsze 
zameldowały o zakończeniu 
sprzętu żyta spółdzielnie pro- 
dukcyjne Wiklina i Kłoda w 
pow. Góra Śląska, 

Korzystając z pomocy GOM- 
ów, chłopi gromady Strumyk i 
Witoszyc, (pow. Góra Śląska) 
zakończyli już zbiór żyta, jako 


10 tysięcy studentów pomoże 
PGR-om w żniwach i omłotach 


(a) Około 10 tys, młodzieży 
ze wszystkich wyższych uczelni 
w kraju zgłosiło się do stu- 
denckich brygad żniwnych, któ- 
re przyjdą z pomocą PGR-om 
na Ziemiach Zachodnich w 
sprzęcie i omłotach zbóż. 0 
cząwszy od 25 lipca studenckie 
brygady rozpoczną pracę 
dwutygodniowych turnusach. 


| województwa 


Po- | 


WARSZAWA — SOBOTA 26 LIPCA 1952 R. 


zwiedzili budynki mieszkalne | 
wzorowe urządzenia socjalne. 
Następnie na terenie bazy 

produkcyjno - składowej na Je- | 
ionkach inżynierowie radzieccy 
pracujący przy budowie zapoz- 
nali przybyłych gości z organi- 
zacją prac, a także z najnowo- 


W czasie uroczystości, 


nięcia. 


Na uroczystej sesji Wojewódz- 


cześniejszymi urządzeniami (e- ; 0 $ > 

'chnicznymi, umożliwiającymi kiej i Miejskiej Rady Narodov- 

pelną mechanizacje robót. [wej w Opolu dokonano prze- 
Po przybyciu na plac budowy glądu osiągnięć społeczeństwa 


Opolszczyzny ma przestrzeni 0- 
statnich kilku lat. 
| Członek Prezydium Woj. R.N. į 
w Opolu — Teodor Musioł mó- 
wił, że w roku ub. powstały i 
wielkie giganty przemysłowe: 
cementownia „Odra* w Opolu 
oraz nowoczesna olejarnia w 
Brzegu. Odbudowane zostały 
Zakłady  Koksochemiczne w 
Zdzieszowicach, do imponują- 
cych rozmiarów dochodzą Za- 
kłady Przemysłu Azotowego w 
Kędzierzynie. 

Na przestrzeni lat 1946 
1952 oddano do użytku robot- ; 


Pałacu Kultury i Nauki Prezy- 
dent Rzeczypospolitej i Prezes 
Rady Ministrów obejrzeli po- 
stępy prac przy zakładaniu fun- 
damentów pod pudowę. 


pierwsi wśród gromad Dolne- 
go Śląska. 


Dużą pomoc w terminowym 
sprzęcie zbóż w PGR-ach woj. 
zielonogórskiego okazują miesz- 
kańcy miast. Dotychczas w ra- 
mach tzw. siedmiodniówek i nikom 308 obiektów mieszkal- 
wyjazdów niedzielnych przy | nych z 6 i pół tys. izb. 
żniwach w PGR-ach na terenie Duże sukcesy notuje Opolsz- 
wzięło udział | czyzna w dziedzinie socjalisty- 
726 osób z instytucji i urzędów | cznej przebudowy wsi. Obecnie 
oraz zakładów pracy.. w woj. opolskim pracuje 214 
spółdzielń produkcyjnych, obej- | 
mujących 51,310 ha ziemi upra- 
wianej przez 6.788 członków 
spółdzielń, którzy osiągają z ro- 
ku na rok coraz wyższą wydaj- 
ność z ha. 


W gromadzie*Rudziczka 
powstała spółdzielnia | 
produkcyjna | 


Na Opolszczyźnie powstała Delegacje robotników z Za- |! 
w ostatnich dniach  spółdziel- | kladów Przemysłu Azotowego w | 
nia produkcyjna, do której | Kedzierzynie oraz delegacje | 


wstąpiło 130 mało_ i średnio- | chłopów - spółdzielców., robot- 
ników rolnych PGR i chłopów 
indywidualnych, składały na se- 
sji meldunki o wykonaniu Czy- 
nu Lipcowego. 


dziczka w pow. prudnickim. 
Nowoutworzona spółdzielnia, je- 
dna z największych w woj. o- 
polskim będzie gospodarować | 
na obszarze 780 ha ziemi. 


Decyzja 0 założeniu spól- 
dzielni dojrzała wśród chłopów | 
po jednym z zebrań Gminnego |! 
Komitetu PZPR, na którym: 
omawiano uchwały VII Plenum 
KC PZPR. Chłopi z Rudziczki 


(MD „Nierozerwalna przyjaźń | 


— członkowie partii po tyn narodu polskiego z narodami 
zebraniu uaktywnili komiiel Związku Radzieckiego — to po- 
założycielski istniejący tu już kéj, niezawisłość i szczęśliwe 
od 1951 r. rozwinęli pracę jutro naszej Ojczyzny”, — pod | 
uświadamiającą oraz zorgani- tym hasłem obchodzić będzie | 
zowali dwie wycieczki — jedną naród polski, podobnie jak w la. | 


do Laskowice, gdzie uczestoie tach ubiegłych. Miesiąc pogłę- 
wycieczki do Związku Radziec- | pienia przyjaźni polsko - ra-. 
kiego Jan Kaps opowiedział | gzieckiej. | 
chłopom o wspaniałych osią- | Rozpoczęły się już przygoto- | 
gnięciach kołchozów i drugą wania do obchodu Miesiąca. 
wycieczkę na zebranie założy- | Ukonstytuowało się prezydium 
cielskie spółdzielni w Mokrem. | Centralnej Komisji Wykonaw- 
W wyniku tego 130 gospodarzy | czej obchodu  Miesiaca. Prze- 


spośród 220. zamieszkujących | wodniczącym prezydium został 
te wielką gromadę, podpisało | webrany wiceprzewodniczący 
deklarację. | Zarządu Głównego TPPR min. | 


| Stefan Matuszewski. zastępcą 
przewodniczącego — wiceprze- 


|oraz 90-izbowy dom dla 


| kościerskim y 
mosty, w Wejherowie przygoto- | 
ośrodek | 


i które odbyły się w całym kraja, 
|z okazji Święta Odrodzenia i Zlotu Młodych Przodowników 
— masy pracujące podsumowały swoje dotychczasowe osiąg- 


W Kościerzynie otwarto szpl- 
tal dziecięcy, izbe porodową w 


WYDANIE 


Organ KC 
Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


H CENA 15 gr. 


(£) W Opolu obyło się otwar-| ty zlotowe”*, na czoło wybiła się | 
Wy- 


cie nowowybudowanego, wspa- 


| niale urządzonego hotelu robot- 


| 


| niczego, przeznaczonego dla pra- 
|cowników Miejskiego Przedsie- 


Choczewie, pow. Lębork i Wiej- | 


ski Ośrodek Zdrowia w Gierwa- 
szynie, pow. wejherowski. W 
Elblagu przygotowano dla 105 


dzieci piękne, jasne przedszkole ; 


ro- 
botników. 

Zakończono prace nad przy- 
gotowaniem szeregu nowych o- 
środków kulturalnych. Świetlice 
otwarto w Starej Kiszewie, pow. 


| kościerski, w przedsiębiorstwie 


połowowym „Kuter rybacki“ i 


MZBM w Elblągu, w Zakładach | 
| Przemysłu Drożdżowego w Ma- 
| sowie, pow. lęborski i Fabryce 
| Przetworów Owocowych „Mazu- | 
Ponadto | 


ry“ w  Kwidzyniu. 
otwarto w Kwidzyniu bogato za- 


opatrzoną czytelnię. Gmina Łe- | 


ba otrzymała nowe kino. 
Wzorcowe 


biorstwa 
wlanego, którzy dotąd dojeżdża- 
li do miejsca pracy z dalszych 
okolic. 

Hotel] robotniczy wybudowała 
załoga MPRB w Opolu sposo- 
bem gospodarczym i oddała do 
użytku na 15 dni przed zaplano- 


, wanym terminem, 


| odpowiedzieli 


Młodzi górnicy 


Jana Trzebiatowskiego 


Remontowo - Budo- | 


| 


|kroczył swe zobowiązanie o 33 


na wezwanie | dobrze 


| 


Nowe domy, szpitale, szkoły oddane 
do użytku na cześć Swięta Odrodzenia 


Osiągnięcia produkcyjne młodych górników 


brygada Juliana Dyragi. 
konywała ona w okresie przed- 
zlotowym średnio 115 


normy, zaś na „wartach”, za- 


miast 120 proc. normy, osiąga- 


ła ona 144 proc, 


Młodzi górnicy kopalni „Kle- 
ofas“ nie zawiedli swych dele- 
gatów na Zlot. Rębacz na fila- 
rze — Józef Dudek wykonywał 
198 proc. normy, a rębacz fila- 
rowy Józef Sondaj. wykonując 


średnio 163 proc. normy. prze- 


Z brygad chodnikowych 
wywiązała się grupa 
Piotra Batora. Osiągnęła ona 
zamiast zadeklarowanych 170— 


proc. 


proc. 


Spółdzielcy przy młocce 


(() Młodzi górnicy kopalń | 180 proc, normy, 
śląskich, aa EE a: Zlo- | O przekroczeniu zobowiązań | 
WZ ie pracy, ; ti 
R wi w wo:Ch kkoletów ka dO W O taj Człankówie spółdzielm produkcyjnej „Przebój” 1° Sadowicach 
delegatów na radosne „Święto ścianowy — UE Szyler. pow. Wrocław, młócą zboże wprost z pola Ziarno odstawiają 
| Młodzieży“ w Warszawie. | Brygada ener Sie UE niezwłocznie na poczet obowiazkowych dostaw. Do 15 „bm. 
W kopalni „Eminencja“ 32 skała wspaniały wynik — 180 sprzedali już państwu 15 ton zbofa Na zdjeciu: spółdzielcy 


Łebie i Kwidzyniu. W powiecie | 


wano jeszcze jeden 
sportowy — strzelnicę. 


$ 


(1) W Gdańsku otwarto 3-let- 
nie Technikum Wychowania Fi- 
zycznego którego zadaniem bę- 
dzie przygotowywanie przy- 
szłych kadr instruktorów, tre- 
nerów sportowych oraz naa- 
czycieli wychowania fizycznego 


| dla szkół. Jest to trzecia z kolei 


placówka tego typu w Polsce. 


zbudowano NOWE | swym przodowym Józefem Stu- 


delegatów na Zlot zastąpili to- | proc. normy, 


| ini i 
warzysze pracy. Inicjator „wart | 
sklepy otwarto w | K nas” 30 proc., podjęte na 


zlotowych* górnik-ładowacz Jan 
Trzebiatowski, wspólnie ze 


łą i całą brygadą, mimo trud- 
nych warunków geologicznych, 


wywiązał się godnie ze swego | 


zobowiązania, 

Brygada chodnikowa Józefa 
Mortyki postanowiła w dniach 
Zlotu podnieść swe dzienne wy- 
konywanie normy ze 125 proc. 
do 130 proc., wypełniając z nad- 
wyżką swe przyrzeczenie, bry- 
gada Mortyki osiągała 153 pro- 
cent normy. 


przekraczając 0 
„wartach 
zlotowych*, zobowiązanie. 


Wykonał sześć norm 
rocznych 


O wykonaniu zadań 6 lat, we” 


dług obowiązujących norm, za- 


meldował ostatnio tokarz z wał- 
brzyskiej huty „Karol“ — ZMP- 
owiec Jan Faliszewski. 


przy młocca 


Podziękowania za życzenia 
a r LI 5 U 
z okazji Święta Odrodzenia 


Do Przewodniczącego Prezydium Radv Najwyższej 
| Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich 
| Towarzysza N. Szwernika 
| Moskwa - Kreml 


| Pracując przy budowie kon- | : é 
|strukcji Nr 2, przodujący to- Proszę przyjąć, Towarzyszu Przewodniczący Prezydium Rady 
karz osiągał przeciętnie 250 Najwyższej, najserdeczniejsze podziękowanie za tak przyjacielskie 


proc, normy, a w okresie reali- 
zacji zobowiązań podjętych na 


Wśród czterech brygad fila- | cześć Zlotu podniósł swą wy- 
rowych, które zaciągnęły „war-| dajność do 300 proc. normy. 


Przygotowania do obchodu 


wodniczący CRZZ Tadeusz Ćwik, 
sekretarzem generalny se. 
kretarz Zarz. Gł TPPR — Pio. 
trowski. W skład prezydium we- 
szli przedstawiciele Zjednoczo- 
nego Stronnictwa Ludowego, 
Stronnictwa Demokratycznego, 
Związku Samopomocy Chłop- 
skiej i Ligi Kobiet. Komisja o- 
pracowała już program obcho- 
du Miesiąca. 

Dnia 24 bm. na 
posiedzeniu Centralnej Komisji 
Wykonawczej program ten zo- 
stał zaakceptowany. Wyłoniono 

komisje: imprez artystycznych, 
popularyzacji radzieckich me- 
tod pracy, odczytową i wydaw- 
niczą. Niezwykle bogaty pro- 
gram imprez jeszcze bliżej za- 


plenarnym | 


pozna społeczeństwo polskie 


Miesiąca pogłębienia przyjaźni polsko-radzieckiej 


z |teatrach polskich. Zorganizowa- 


przebogatą kulturą radziecką, z | ny zostanie szereg wystaw. 


przodującymi metodami pracy 
stychanowców. z ogromnymi po- 
kojowymi osiągnięciami bu- 
downictwa ZSRR W okresie 
Miesiąca wygłoszonych zostanie 


Ponadto przewidziane 
wzmożenie ruchu wydawnicze- 
go o tematyce radzieckiej 
Wśród licznych pozycji wydaw- 
niczych ukażą się m. in.: album 


jest 


kskadziesiąt tysięcy odczytów o | „Generalissimus Stalin —- przy- 
| jaciel i nauczyciel młodzieży i 


Związku Radzieckim. Podobnie 
jak co roku zorganizowany z0- 
stanie festiwal filmów radziec- 
kich, który trwać będzie przez 
cały miesiąc. 

Na scenach świetlicowych na 
wsi i w fabrykach oraz w tea- 
trach zawodowych wystawione 
zostaną najlepsze sztuki ra- 
dzieckie, W okresie tym zoba- 


|czymy znane teatrałne zespoły 


radzieckie, które wystąpią w 


| 
| 
i 
] 
| 


dzieci*, zbiór reportaży o bu- 
dowlach komunizmu, ksiażka 
„Kołchoźnik w pracy, odpo- 
czynku, w życiu kulturalnym“ i 
inne. 

W przygotowaniach do obcho- 
du Miesiąca pogłębienia przy- 
jaźni polsko _ radzieckiej u- 
dział biorą liczne organizacje 
społeczne, kulturalne oraz mło- 
dzieżowe. 


zgłosiło się 242 studentów, z 


Państwowej Wyższej Szkoły Pe- | 


dagogicznej — 180. Pierwsza 


wyjechała na żniwa do PGR-ów 


woj, olsztyńskiego już 23 bm. 


"Nad sprawnym zakwaterowa- | 
jniem młodzieży w PGR-ach o- 


raz zapewnieniem jej jak naj- 
lepszych warunków pracy i wy- 
poczynku czuwają Okręgowe 


Z Warszawy do pomocy w |Zarządy Państwowych Gospo- 


żniwach wyjedzie około 1.600 
studentów. Najliczniej zgłosili 
się studencj Uniwersytetu, Z 
których 540 zapisało się do bry- 
gad żniwnych. Ze szkoły Głów- 
nej Planowania i Statystyki 


darstw Rolnych, Wraz z mło- 
dzieżą wyjeżdża do zespołów 
specjalnie oddelegowany pra- 
cownik Zarządu 
PGR. który pozostaje z nią do 
czasu rozlokowania. 


NN——>—— 


Polężne demonsiracie 
antyimperialistyczne w Iranie 


(() LONDYN (PAP) Po- 
twierdza się obecnie wiadomość, 
że b. premier Ghawam es Sul- 
taneh zdołał zbiec za granicę. 
względnie ukrywa się nadal w 
nieznanym miejscu. Okazuje 
sie, że władze irańskie, jak do- 
nosi agencja United Press, świa 
domie podały fałszywa wiado- 
mość o aresztowaniu go, aby 0- 
siabić oburzenie ludności z po- 
wodu krwawej masakry de 
monstrantów, dokonanej w dniu 
21 bm. W rzeczywistości Gha- 
wam es Sultaneh w ogóle nie 
byi aresztowany. 


Jak wynika z doniesień pra- 


sy irańskiej, w dniu 21 lipca w 
Teheranie zostało zabitych 90 
osób, a około 800 odniosło ra- 
ny Krwawa masakra demon- 
strantów, dokonana z rozkazu 
Ghawam es Sultaneh, wywoła- 
ła ogromne oburzenie mieszkań- 
ców stolicy Iranu. Doszło do no- 
wych potężnych demonstracji 
protestacyjnych, których ucze. 
sinicy domagali się surowego u- 
karania winowajców rozlewu 
krwi. Gniew ludu obrócił się 
nie tylko przeciwko Ghawam es 
Sultaneh i jego najbliższym 
współpracownikom, lecz rów- 
nież przeciwko szachowi, który 
powierzył Ghawam es Sultanech 
misję sformowania rządu. De- 
monstranci wznosili okrzyki: 
„Precz z szachem!*. „Chcemy 
republiki!*. Liczna grupa de- 
monstrantów wdarła się do ate- 
lier nadwornego fotografa sza- 
cha, niszcząc portrety szacha i 
czionków jego rodziny. w par- 
ku oraz.w jednej z dzielnie mia. 
sta zniszczono dwa pomniki sza- 
cha. W wielu fabrykach od- 
były się strajki protestacyjne. 


Czwartek obchodzony był ja- 


kc dzień żałoby narodowej dla; 


uczczenia pamięci ofiar masa- 
kry. W całym kraju odbyły sie 
demonstracje, które miały wy- 
raźnie charakter antyimperiali- 
stvczny. Jak podaje agencja U- 


nited Press, w Teheranie de- 
monstranci wznosili pos: 
„Precz z Amerykanami! _ Nie 


chcemy, aby rozsiewali tutaj za- 
razki dżumy!*. Mieszkańcy Isfa- 


hanu demonstrowali m. in. 
przed amerykańską misia Wo0- 
skową, wznosząc okrzyki: 


„Precz z doradcami amerykań- 
skimi!*, Według doniesień a- 
gencji United Press, jeden ofie 
cer amerykański został potur- 
bowany. 


MOSKWA (PAP) Agencja 
TASS podaje z Teheranu: 
Dziennik „Deż” w artykule 


wstępnym komentując wydarze- 
nia z 21 lipca pisze: 

Jasno i zdecydowanie dekla- 
rujemy nasz punkt widzenia, 
który jest punkiem widzenia 
większości narodu irańskiego — 
dworowi irańskiemu zgodnie z 
zasadami Konstytucji należy 
bezwzględnie zakazać ingeren- 
cji w wielkie i drobne sprawy 
państwa. Rodzina szacha i koła 
dworskie zajmujące się podju- 
dzaniem i spiskami, muszą być 
usunięte. Armia i siły policyj- 
ne muszą być podporządkowa- 
ne rządowi. Każdy wojskowy, 
który przekroczy ustawę, musi 
być postawiony pod sąd i uka- 
rany. Należy — kończy dzien- 
nik — przypomnieć deputowa- 
nym medżlisu i senatorom, któ- 
rzy otrzymują instrukcje od 
dworu, że w przyszłości naród 


irański położy kres tego rodza- 
ju praktykom, 


Okręgowego | 


| 


Ę Święto 


W dniu 22 lipca ogłoszona została 


sza | uchwała Prezydium Rządu w sprawie 
grupa studentów warszawskich | 


przyznania nagród za osiągnięcia w 
dziedzinie nauki, postępu technicznego, 
literatury i sztuki za rok 1952. 

Dzień ten stał się, jak corocznie, 
świętem nauki i kultury polskiej. Na- 
grody państwowe bilansują nasze wiel- 
kie osiągnięcia w dziedzinie nauki, 
postępu technicznego i kultury, a je- 
dnocześnie wskazują na braki, są dro- 
gowskazem dalszego rozwoju naszej 
nauki, techniki, literatury i sztuki. 

W tym czasie kiedy amerykańscy 
zbrodniarze wojenni rzucają miliardy 
dolarów na zbrojenia i wojnę bakte- 
riologiczną. wykorzystując naukę dla 
doskonalenia narzędzi zagłady i ludo- 


| bójstwa — kraje rządzone przez lud, 


wśród nich Polska Ludowa coraz więk- 
sze sumy łożą na rozwój nauki i kul- 
tury, służącej pokojowemu budowni- 
ctwu, poważne kwoty przeznaczając 
na wyróżnienia i odznaczenia najwy- 
bitniejszych twórców w  najprzeróż- 
niejszych dziedzinach. 

W okresie budownictwa socjalizmu 
rośnie stale znaczenie nauki, postępu 
technicznego i kultury. Wynikające ze 
ścisłego związku z życiem i coraz głęb- 
szego przyswajania sobie nauki mark- 
sizmu-leninizmu, z osiągnięć przodują- 
cej nauki, kultury i techniki radzie- 
ckiej, coraz większe sukcesy pol- 
skich uczonych, nowatorów i racjona- 
lizatorów produkcji, pisarzy i artystów 
stanowią wielką dźwignię w mobiliza- 
cji mas pracujących naszego narodu do 
walki o pokój i plan 6-letni, Sukce- 
sy te ułatwiają pokonywanie trudności 
na drodze wielkich przeobrażeń spo- 
łecznych i gospodarczych, pomagają 
budować sośjalizm. 

Tegoroczne nagrody naukowe świad- 
czą o wszechstronnym rozwoju polskiej 
nauki. Począwszy od nauk społecznych, 
poprzez nauki biologiczne, medyczne, 
matematyczno - fizyczne, chemiczne i 
geologiczno - geograficzne, aż po nauki 
techniczne notujemy wszędzie poważ- 
ne sukcesy. Mają one poważne znacze- 
nie dla naszej gospodarki, dla naszego 
przemysłu, dla podniesienia poziomu 
zdrowotności w Polsce. 

„Bywa i tak mówił towarzysz 
Stalin — że nowe drogi nauki i techniki 
wytyczają niekiedy nie powszechnie 
znani w nauce ludzie, lecz zupełnie 
nieznani w świecie naukowym prości 
ludzie, praktycy, nowatorzy produkcji". 

Tegoroczne nagrody państwowe pod- 
kreślają w pełni anaczenie prac takich 


nauki i kuliury polskiej 


właśnie prostych ludzi, inżynierów, 
techników, majstrów i robotników, ra- 
cjonalizatorów i nowatorów produkcji. 


Wśród 82 nagród w tej dziedzinie nie 
brak prawie żadnego działu naszej go- 
spodarki. Są tu nagrody za poważne 
ulepszenia i maszyny w dziedzinie prze- 
mysłu hutniczego i energetycznego, w 
dziedzinie przemysłu maszynowego i u- 
rządzeń kolejowych. Są nagrody za 
opracowanie technologii i uruchomienie 
produkcji samochodów i nagrody za 
osiągnięcia przemysłu okrętowego. Są 
nagrody za osiągnięcia i usprawnienia 
w dziedzinie górnictwa. Są nagrody za 
zwycięstwa naszego młodego przemysłu 
chemicznego, w szczególności za opra- 
cowanie metod fabrykacji i uruchomie- 
nie na skalę techniczną produkcji no- 
wych leków, dotąd w Polsce niewytwa- 
rzanych. Są nagrody za sukcesy tech- 
niczne w przemyśle lekkim, w budow- 
nictwie, w transporcie, w „rolnictwie 
i leśnictwie. 


Wśród nagrodzonych za osiągnięcia 
w dziedzinie postępu technicznego są 
inżynierowie i technicy, majstrowie i 
robotnicy. Ich sukcesy są rezultatem 
owocnej współpracy teoretyków i prak- 
tyków. Ta twórcza współpraca zbliża 


"naukę do życia, do bojowych zadań na- 


szego budownictwa socjalistycznego. 
Przyniosła ona Polsce Ludowej milio- 
nowe oszczędności i pozwoliła urucho- 
mić produkcję w wielu działach dotąd 
zupełnie nieznanych naszemu przemy- 
słowi. 


Bogate jest niezwyczajnie w tym ro- 
ku pokłosie w dziedzinie literatury 
i sztuki. Rok ubiegły można śmiało na- 
zwać rokiem urodzaju powieści, rokiem 
wybitnych, przełomowych osiągnięć w 
tej dziedzinie. 


Liczne nagrody przyznane zostały w 
dziedzinie muzyki i plastyki, teatru, fil- 
mu i architektury. Uznane w kraju i za 
granicą arcydzieło naszej kinematogra- 
fii, film o „Młodości Chopina“ przy- 
niósł nagrodę jego realizatorowi. 

Listę nagrodzonych zamykają projek” 
tanci i realizatorzy Marszałkowskiej 
Dzielnicy Mieszkaniowej — chłuby i 
dumy Warszawy. 

Podkreślając osiągnięcia i sukcesy, 
w dziedzinie nauki, postępu technicz- 
nego, literatury i sztuki pamiętać nale- 
ży o tym, że naród polski stawia swym 
twórcom coraz większe wymagania. 

Nowe i odpowiedzialne zadania wo- 
bec uczonych polskich stawiają potrze- 
hy budownictwa socjalistycznego. Po- 


magać im będzie w ich pracach Polska | 
Akademia Nauk, planująca i koordy- 
nująca, oraz subsydiująca badania nau- | 
kowe, Pomagać im w tym będzie wdro” | 
żenie metod- »racy zespołowej zdoby- | 
wającej sobie w coraz większej mie- | 
rze prawo obywatelstwa wśród uczo- 
n ch polskich. Pomagać im w tym bę- 
dzie stały i coraz żywszy kontakt z ży- | 
ciem, z przodownikami, racjonalizato- 
rami, nowatorami. 


Bogate i pełne nowej treści jest no- 
we życie. Odzwierciedlić w swych utwo- 
rach w wiekszej niż dotąd mierze wspa- 
niały patos naszego budownictwa i peł- 
ną zmagań, ale zwycieską walkę nowe- 
go ze starym — oto szczytne zadanie 
naszych twórców. Konieczność podnie- | 
sienia poziomu ideowego i artystyczne” 
go dotyczy szczególnie dramatu i po- 
ezji, reportażu literackiego, krytyki li- 
terackiej i artystycznej oraz prac hi- 
storyczno-literackich. Żadna z tych 
dziedzin nie może się w tym roku po- 
szczycić nagrodą. 

Po raz pierwszy w tym roku nagrody 
państwowe przyznane zostały nie tylko 
Polakom, lecz również obywatelom in- 
nych krajów. Przyznanie nagród pań- 
stwowych przedstawicielom narodów, 
walczących wraz z nami o pokój i po- 
stęp za ich wkład w dzieła kultury pol- 
skiej jest wymownym wyrazem inter- 
nacjonalizmu, zacieśniania się i uma- 


gratulacje i życzenia nadesłane na moje ręce w dniu Święta Na- 
| rodowego ósmej rocznicy wyzwolenia Polski przez bohaterską 
|i niezwyciężoną Armię Radziecką 

Naród Polski obchodzi swe święto z uczuciem głębokiej przy- 
| jaźni i wdzięczności dla bratnich Narodów Związku Radzieckiego 
|i dla Wielkiego Przyjaciela Polski — Towarzysza Józefa Stalina, 
|za braterską i wszechstronną pomoc w budowie naszej odro- 
dzonej i zjednoczonej Ojczyzny. 
| B. BIERUT 
| 
| Do Przewodniczącego Rady Ministrów 
| Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich 


Generalissimusa J, Stalina 
Moskwa - Kreml 

W imieniu Rządu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej i swoim 
własnym proszę Was, Towarzyszu Przewodniczący Rady Mini- 
ostrów, o przyjęcie wyrazów serdecznej wdzięczności za przyja- 
cielskie gratulacje i najlepsze życzenia nadesłanę z okazji Święta 
Narodowego Odradzenia Polski 

Naród Polski, w ósmą rocznicę wyzwolenia naszego kraju przez 
bohaterską Armię Radziecką, z najgłębszym wzruszeniem odczu- 
jwa wspaniałą pomoc i przyjaźń ze strony Związku Radzieckiego. 
Walcząc o pokój i budując socjalizm, pogłębiać i umacniać bę- 
| dziemy przyjaźń i braterstwo z Wielkim Związkiem Radzieckim — 
| ostoją pokoju i wolności. 
J. CYRANKIEWICZ 


Minister S. Skrzeszewski wysłał depeszę do Ministra Spraw 
Zagranicznych ZSRR tow. A. Wyszyńskiego 


: A > i T s 
Depesza Envera Hodży 
do Marszałka Rokossowskiego 
Do Ministra Obrony Narodowej 
Marszałka Polski 
Konstantego Rokossowskiego 
Warszawa 
Serdecznie dziękuję Wam za pozdrowienia z okazji 9 rocznicy 
utworzenia Albańskiej Armii Ludowej Armie ludowe obu na- 
szych krajów. ukochane przez naród polski i albański, zrodzone 
i związane braterstwem w ogniu wojny przeciwko faszyzmowi, 
dzięki ogromnej, decydującej pomocy Armii Radzieckiej — Armii 
wyzwolicielki, która w legendarnych bitwach rozgromiła faszv- 
stowskie hordy Hitlera, stoją dziś czujnie na straży historycznych 
zwycięstw naszych narodów przed wszelkim zagrożeniem ze 
strony imperialistów. Nasze armie ludowe, kierując się wspa- 
niałym przykładam Armii Radzieckiej i nauke najwiekszego 
Wodza naszych czasów J Stalina, krzepną z każdym dniem 
i stają sie niezwykle doniosłvm czynnikiem zachowania nieza- 
wisłości naszych krajów i pokoju na całvm świecie Naród al- 
bański i jego bohaterska armia maja w bratnim narodzie pol- 
skim i w bohaterskiej Armii Polskiej silnego i wiernego przyja- 
ciela, cenią one wysoko ię wieczną przviaźń naszych narodów — 
wiernych członków niezwyciężonego obozu pokoju, kierowanego 
przez Związek Radziecki i naszego genialnego nauczyciela — 
Wielkiego Stalina. 
Przewodniczacy Rady Ministrów 
i Minister Obrony Narodowej 
Albańskiej Republiki Ludowej 
Generał Armii ENVER HODŻA 


Odznaczenie ministra kuzniecowa 
Orderem Lenina 


(f) MOSKWA (PAP) — Pre- Kueniecowa za zasługi wobec 
zydium Rady Najwyższej ZSRR państwa i marynarki wojennej 
odznaczyło Orderem Lenina mi- | ZSRR, w związku z 50-leciem 
nistra marynarki wojennej k 
ZSRR, wiceadmirała Mikołaja | urodzin. 


Sportowcy ZSRR zdobyli datychczas 


cniania więzi naszej kultury z postępo” 
wą sztuką zaprzyjaźnionych z nami lu- 
dów. 

Przyznanie nagród państwowych jest 
uznaniem wielkich osiągnięć twórczych 
naszych uczonych, nowatorów, i racjo- 
nalizatorów produkcji, pisarzy, muzy- | 
ków, plastyków. aktorów, reżyserów te- | 
atralnych i filmowych, operatorów i ar- 
chitektów. Państwo ludowe wyraziło 


na Olimpiadzie 59 medali 


HELSINKI. Po pierwszych / przed USA — 163 pkt. i Wg- 
czterech dniach XV Igrzysk grami — 47 pkt. d 
| Olimpijskich (20, 21, 22 į 23 bm.)| ZSRR zdobył dotychczas %3 
w punktacji ogólnej prowadzi medali olimpijskich (29 zlo- 


tych, 26 srebrnych, 4 brązowe). 
USA —.39 medali (22 złote, 8 
srebrnych, 9 brązowych). Węgry 
— 18 medali (2 złote. 9 srebr- 


Związek Radziecki — 261 pkt. 


im swoją wdzięczność. Nagrody pań- 
stwowe są realizacją programu za- 
wartego w artykule 65 Konstytucji: 
„Polska Rzeczpospolita Ludowa szcze- 
gólną opieką otacza inteligencję twór- 
czą — pracowników nauki, oświaty, li- 
teratury i sztuki oraz pionierów po- 
stępu technicznego, racjonalizatorów i 
wynalazców“. 

Ale nagrody państwowe są nie tylko 
wyrazem uznania. Zobowiązują one ró- 
wnież do coraz większych wysiłków | 
twórczych, uwieńczonych coraz lep- | 
szymi znakomitszymi rezultatami. Ży” 
czymy ich z całego serca laureatom te- 
gorocznych nagród 


Trzeci występ 
Uralskiego Zespołu 
Pieśni i Tańca 
(f) 24 bm. odbył się w War- 
szawie na kortach CWKS trze- 
ci występ Uralskiego Zespołu 

Pieśni i Tańca. 

Kilkanaście tysięcy mieszkań- 
ców stolicy serdecznie oklaski- 
wało każdy punkt programu. 
Najbardziej podobały się pu-. 
bliczności polska piosenka ludo- | 
wa, oraz efektowne tańce ural- | 
skie w wykonaniu zespołu ta- 
necznego. 

Na zakończenie występu pu- 
bliczność zgoiowała artystom 
serdeczna owację. I 


nych. 7 brązowych). 


DZIŚ W NUMERZE: 


Dy- 


STANISŁAW LINDBERG, wi- 
cepiczes Centralnego Urzędu 
Skupu i Kontraktacji: Dosta- 
wy zboża — ważnym elemen- 
tem spójni miedzy miastem 
i wsia. 

ZYGMUNT GOLAŃSKI: Mniej 
biurokracji, a więcej zdrowe- 
go rozsądku. ` 

J. R.: Bv pijacy zniknęli z na- 
szych ulic. 

HENRYK DANKOWICZ: 
rektor Juliana Art. 

Z. KWIECIŃSKA: 


3 „Szkice z 
(Na półce z ksiaż- 


bojów", 
kami). 
ROMAN SZYDLOWSKI: 
chlarz“ (Teatr). 


„Wa- 


k 


- 
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Ustawa 
o demokratyzacji 
organów państwowych 
NRD 

(a) BERLIN (PAP). Dnia 23 
bm. odbyło się w Berlinie nad- 
zwyczajne posiedzenie Izby Lu- 
dowej NRD. Izba Ludowa rozpa- 
trzyła projekt „ustawy o dal- 
szej demokratyzacji ' struk- 
tury i pracy organów państwo- 
wych w prowincjach NRD“. 

Premier Grotewohl w obszer- 
nym przemówieniu zanalizował 
projekt nowej ustawy. Przewi- 
duje ona podział Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej na 
obwody (Bezirke). które z kolei 
dzielą się na okręgi (Kreise). 
Nowy podział administracyjny 
ma odpowiadać nowemu roz- 
wojowi gospodarczemu Republi- 
ki oraz zapewnić konkretną i 
skuteczną pracę terenowych or- 
ganów władzy. 

Deputowani Izby Ludowej 
jednomyślnie przyjęli „ustawę 
o dalszej demokratyzacji struk- 
tury i pracy organów państwo- 
wych w prowincjach NRD*. 


W kilku zdanach 


KONFERENCJA SYGNATARIUSZY 
PLANU SCHUMANA 
PARYŻ. — W środę rozpoczęła się 
na Quai d'Orsay w Paryżu kon- 
ferencja ministrów spraw zagrani- 
cznych 6 państw — sygnatariuszy 
planu Schumana, tj. Francji, Włoch. 
Niemiec zachodnich, Belgii. Holan- 
dii i Luksemburga. Na konferencji 
oraawiane będą sprawy związane 
z powołaniem naczelnych władz 
planu Schumana oraz trybunału. 
Ma bvć dokonany również wybór 
siedziby władz „zjednoczenia stali 

i wegla“, 


RZAD PINAY'A 
ZNOSI EMBARGO NA DOSTAWY 
BRONI DLA HISZPANII 


PARYŻ. Kontynentalne wy- 
danie „Daily Mail“ donosi, iż rzad 
francuski zniósł embargo na dosta- 
wy sprzętu wojskowego dla Hiszpa- 
nii frankistowskiej. 


WALKA NARODU TUNISU TRWA 


PARYŻ. „Fumanite' poda- 
je. że w nocy z 21 na 22 lipca pa- 
trioci Tunisu wysadzili w powietrze 
tor kolejowy na linii Sfax — Ga- 
bes. Francuski trybunał wojskowy 
w Tunisie skazał dalszą grupę pa- 
triotów tuniskich, oskarżonych o 
„nielegalne posiadanie broni". 


STRAJKI W CHILE 


NOWY JORK. Jak donoszą 
w Chile rozpoczął się strajk pow- 
szechny robotników i urzędników 
samorządowych, domagających się 
polepszenia warunków pracy. 


STRAJK ROBOTNIKÓW 
PRZEMYSŁU CUKROWNICZEGO 
W INDONEZJI 


MOSKWA. — Agencja TASS do- 
nosi z Dżakarty: Zw. zaw, robotni- 
ków przemysłu cukrowniczego In- 
ogłosił dwudniowy strajk 
we wszystkich  przedsiębiorstwach 
tej gałęzi przemysłu na wysple Ja- 
wa. Do strajku przystąpiło około 
30 tysięcy osób. Strajkujący doma- 
£gają sie poprawy warunków bytu 


RZĄD FRANCUSKI OBAWIA SIĘ 
KAMPANII W OBRONIE 
HENRI MARTINA 


PARYŻ. „Ce Solr" donosi, że 
matka przebywajacego w więzieniu 
Henri Martina otrzymała list pod- 
pisany przez szefa kancelarii prezy- 
denta Republiki. List stwierdza, że 
Henri Martin może, być wypusżczo- 
ny na wolność pod jednym tylka 
warunktem: jeśli p. Martin przyczy- 
ni sie do zaprzestania ogólnonaro- 
dowej kampanii na rzecz uwolnie- 
nia jej syna. 

, STRAJKI CHŁOPSKIE 
WE WŁOSZECH 

RZYM. Tysiace chłopów i dzier- 
żławców z prowincji florenckiej 
przeprowadziło w czwartek 24-go- 
dzinny strajk dla poparcia swego 
żądania rewizji umów dzierżawnych. 
Strajk obiął również prowincje 
Arezzo, Siena t Terni, gdzie chłopi 
manifestowali przeciwko zakazowi 
władz wywieszania podczas zbiorów 
i młócki sztandarów pokojowych. 


. Depesze 


TRYBUNA LUDU 


(1) BERLIN (PAP). Jak donosi 
agencja ADN z  Duesseldorfu, 
Zarząd Główny Komunisty- 
cznej Partii Niemiec (KPD) 
omówił na nadzwyczajnym 
posiedzeniu uchwały II Kon- 
ferencji Niemieckiej Socjali- 


stycznej Partii Jedności oraz 
ich- znaczenie dla walki w 
Niemczech zachodnich o utrzy- 
manie pokoju i przywrócenie je- 
dności demokratycznych i mi- 
łujących pokój , Niemiec, jak 
również dla budowy socjalizmu 
w Niemieckiej Republice De- 
mokratycznej. Na posiedzeniu 
obecnych było wielu gości re- 
prezentujących krajowe, okręg0- 
we i fabryczne organizacje par- 
tii komunistycznej. Po refera- 
cie przewodniczącego partii 
Maxa Reimanna i wyczerpują- 
cej dyskusji uchwalono rezolu- 
cję. która stwierdza m. in.: 

II Konferencja Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedności 
ma ogromne, historyczne zna- 
czenie dla niemieckiej klasy ro- 
botniczej i dla wszystkich pa- 


triotów niemieckich w ich wal- 
ce o pokój i jedność, o niezawi- 
słość i wolność naszej ojczyzny 
Rząd Adenauera w Bonn oraz 
monopoliści i junkrzy niemiec- 
cy, podpisując „układ ogólny“. 
zdradzili interesy narodowe 
Niemców i dowiedli, że nie chcą 
zawarcia traktatu pokojowego. 
że nie chcą pokojowego zjed- 


„układowi ogólnemu” 


noczenia Niemiec. Kierownicze ejaldemokratów, 


w Niemczech 
zachodnich  depcą tym sa- 
mym  najżywotniejsze prawa 
narodu niemieckiego i w so- 
juszu z imperialistami ame- 
rykańskimi gotowe są wtrą- 
cić Niemcy w otchłań no- 
wej wojny. Dlatego też głów- 
nym zadaniem jest zjednocze- 
nie wszystkich sił patriotycz- 
nych w celu obalenia rządu 
Adenauera, uratowania narodu 
niemieckiego oraz wywalczenia 
traktatu pokojowego i jedności 
Niemiec na demokratycznych 
zasadach. Tylko w ten sposób 
można zagwarantować naszemu 
narodowi jego jedność narodo- 
wą, demokrację i niepodległość 
Uchwała II Konferencji SED 
o rozpoczęciu budowy socjali- 
zmu w NRD wywołuje wśród 
robotników Niemiec zachodnich 
|ogromny entuzjazm. Jest to hi- 
storyczna uchwała, umacniająca 
również w Niemczech zachod- 
nich pozycje klasy robotniczej 
jako Kierowniczej siły w wy- 
zwoleńczej walce naszego naro- 
du, w walce przeciwko imperia- 
|listom obcym i rodzimym. 
Uchwały II Konferencji SED 
— stwierdza dalej rezolucja Za- 
rządu Głównego KPD — będą 
potężnym bodźcem do wykucia 
jedności działania klasy robot- 
niczej w Niemczech zachodnich, 
do wspólnej walki wszystkich 
robotników — komunistów, so- 


siły burżuazji 


katolików i 
bezpartyjnych — przeciwko mi- 
litarystycznemu „układowi o0- 
gólnemu'", przeciwko zniesieniu 
praw demokratycznych i społe- 
cznych, przeciwko ustanowieniu 
dyktatury wojskowej. Obecnie 
chodzi o to, aby przede wszyst- 


kim w toku obiektywnej, lecz | 


zasadniczej dyskusji wyjaśnić 
członkom i funkcjonariuszom 
partii socjaldemokratycznej obie 
drogi: drogę Niemiec zachod- 
nich, która prowadzi do zagła- 
dy i drogę Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej, która 
prowadzi do rozkwitu i dobro- 
bytu mas ludowych. Musimy 
wykazać, że prawicowi przy- 
wódcy SPD i DGB działają 
wbrew interesom niemieckiej 
klasy robotniczej, że przeszli o- 
ni do obozu sił imperialistycz- 
nych. Musimy wykazać, że 
tyłko wspólna walka robotni- 
ków, oparta o współpracę ze 
wszystkimi innymi siłami pa- 
triotycznymi, może z pomocą 
najrozmaitszych akcji pozapar- 
lamentarnych — strajków, wie- 
ców i demonstracji prze- 
szkodzić ratyfikowaniu i wpro- 
wadzeniu w życie militarysty- 
cznego „układu ogólnego“, może 
doprowadzić do obalenia rządu 
Adenauera. 

W zakończeniu rezolucja wy- 
suwa przed komunistami kon- 
kretne zadania w narodowej 
walce wyzwoleńczej oraz wska- 


Uchwały Konferencji SED—nowym potężnym 
bodźcem w walce przeciw wojennemu 


Rezolucja Komunistycznej Partii Niemiec 


zuje na konieczność zapoznania 
wszystkich członków partii, 
wszystkich ludzi pracy z uchwa- 
łami II Konferencji SED. 


* 


(f) BERLIN (PAP) Ludność 
pracująca całych Niemiec wita 
uchwałę II Konferencji Niemiec- 
kiej Socjalistycznej Partii Jed- 
ności w sprawie budowy pod- 
staw socjalizmu w NRD. 


kiej Republiki Demokratycznej 
nadchodzą liczne doniesienia o 
tym, że ludność pracująca go- 
rąco powitała uchwały Konie- 
rencji i podejmuje zobowiązania 
produkcyjne dla przedtermino- 


darczych. współzawodnictwo 
pracy rozszerza się we wszyst- 
kich gałęziach gospodarki naro- 
dowej NRD. 


w Niemczech zachodnich. Jak 


niec Hamburga, członek partii 
socjaldemokratycznej Otto Prall 
oświadczył, że „uchwały II Kon- 
ferencji SED są tym, o czym od 
dawna marzyła niemiecka kla- 


bodźcem w naszej walce o jed- 
ność działania klasy robotniczej. 


Uroczyste obchody Święta Odrodzenia Polski za granicą 


(f) MOSKWA (PAP). Przebieg 
święta 22 Lipca w Ukraińskiej 
Socjalistycznej Republice 
dzieckiej miał uroczysty i pod- 
niosły charakter. W konsulacie 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 


wej w Kijowie odbyło się przy-; 


jęcie, w którym wzięli udział: 
zastępca przewodniczącego Ra- 
dy Ministrów i minister spraw 


zagranicznych Baranowski; za- 
stępca przewodniczącego Prezy- 
dium Rady Najwyższej USRR. 
bohaterski dowódca oddziałów 
partyzanckich podczas ostatniej 
wojny, Kowpak; sekretarz Pre- 
zydium Rady Najwyższej USRR 
Niżnik, ministrowie oświaty i 
kinematografii, wiceprzewodni- 
czący Akademii Nauk Sawin i 
przedstawiciele Świata politycz- 
artystycz- 


nego, kulturalnego -i 
nego Kijowa. 
Czechosłowacja 


aA PRAGA (PAP). Z okazji 
Święta Odrodzenia 
była się w Pradze z inicjatywy 
KC Czechosłowackiego Frontu 
Narodowego uroczysta akade- 
mia z udziałem członków rządu 
z wicepremierem  Fierlingerem 
na czele. przedstawicieli Zgro- 
madzenia Narodowego i wszyst- 
kich stronnictw politycznych, 
przedstawicieli armii, urzędów 
centralnych i organizacji Fron- 


z okazji 


Święta Odrodzenia Polski 


Do Towarzysza Józefa Cyrankiewicza 
Prezesa Rady Ministrów Rzeczypospolitej Polskiej 


Warszawa 


Z okazji Święta Narodowego ósmej rocznicy wyzwolenia Polski 
przez waleczną Armię Radziecką, proszę Was o przyjęcie gorących 
pozdrowień dla narodu polskiego, Rządu Rzeczypospolitej Polskiej 
i dla Was osobiście. Naród rumuński życzy bratniemu narodowi 


polskiemu nowych osiągnięć w 


budowie socjalizmu w ludowo- 


demokratycznej Polsce, celem nieustannego umacniania sił i roz- 
kwiiu swej Ojczyzny oraz we wspólnej walce wielkiego frontu 
pokoju. na czele którego stoi Związek Radziecki pod przewodem 
wielkiego nauczyciela mas pracujących całego świata, J. W. Stalina 


GHEORGHE GHEORGHIU DEJ 


Prezes Rady Ministrów 


Rumuńskiej Republiki Ludowei 


Do Prezesa Rady Ministrów Rzeczypospolitej Polskiej 
Towarzysza Józefa Cyrankiewicza 


Warszawa 


W imieniu narodu bułgarskiego. jego Rządu i moim własnym. 
proszę przyjąć, towarzyszu Premierze, z okazji Święta Narodo- 
wego Rzeczypospolitej Polskiej najserdeczniejsze gratulacje i ży- 
czenia dalszego, coraz większego pogłębienia i rozszerzenia przy- 
jaźni między naszymi dwoma bratnimi krajami, złączonymi nie- 


 rozerwałną przyjaźnią z wielkim Związkiem Radzieckim, dla do- 


bra pokoju, demokracji i socjalizmu. 


V. CZERWENKOW 


Prezes Rady Ministrów 
Bułgarskiej Republiki Ludowe! 


Do Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej \ 
Towarzysza Bolesława Bieruta 


Warszawa 


Z okazji Święta Narodowego zaprzyjaźnionego narodu polskie- 
go — Dnia Odrodzenia Rzeczypospolitej Polskiej — pozwólcie mi. 
towarzyszu Prezydencie, przesłać Wam i w Waszej osobie brat- 
niemu narodowi polskiemu, najgorętsze gratulacje i najlepsze 
życzenia w imieniu narodu mongolskiego, Prezydium Wielkiego 
Hurału Ludowego Mongolskiej Republiki Ludowej i swoim wła- 


snym. 


Naród mongolski z głębokim zadowoleniem i uczuciem brater- 
skiej przyjaźni i sympatii śledzi duże osiągnięcia zaprzyjaźnio- 
nego narodu polskiego w rozwoju ekonomiki i kultury swego 
kraju, zdobyte przy wszechstronnej i bezinteresownej pomocy 


wielkiego Związku Radzieckiego. 


Wyrażając szczere uczucia przyjaźni narodu mongolskiego, Ży- 
czę całemu narodowi polskiemu dalszych nowych osiągnięć w bu- 
downictwie socjalistycznym i w walce o zachowanie i utrwa- 
lenie pokoju, której przewodzi ostoja pokoju — Wielki Związek 


Radziecki. 


W Uten Batorze 
21 lipca 1952 roku 


G. BUMA-CENDE 
Przewodniczący Prezydium 
Wielkiego Hurału Ludowego 

Mongolskiej Republiki Ludowej 


Prezydent RP Bolesław Bierut otrzymał depesze od Prezydenta 


Republiki Francuskiej Vincenta 


tora Pakistanu Ghulam 


Auriola, Generalnego Guberna- 


Mahameda, Króla Danii Frederika, Króla 


Belgii Baudouina, Prezydenta Konfederacji Szwajcarskiej Karla 
Kobelta. Prezydenta Stanów Zjednoczonych Meksyku Miguela 


Alemana, Prezydenta Republiki 


Argentyńskiej Juana Perona, 


Prszydenta Stanów Zjednoczonych Brazylii Getulio Dornelles 
Vargasa, Szachinszacha Iranu Mohammeda Reza Pahlavi, Króla 
Egiptu Faruka, Prezydenta Republiki Tureckiej Celala Bayara, 
Prezydenta par interim Izraela Josepha Sprinzaka. 


ca 


ź 


Ra-| 


Polski od-, 


tu Narodowego, przedstawicieli 
korpusu : dyplomatycznego 
państw zaprzyjaźnionych z am- 
basadorem ZSRR Bogomołowem 


na czele oraz przedstawicieli 
ludności pracującej Pragi. 
Albania 


(a) TIRANA (PAP). W Tiranie 
odbyła się uroczysta akademia z 
ckazji polskiego Święta naro- 
dowego. Na akademii obecni 
byli przewodniczący  Prezy- 
dium Zgromadzenia Ludowego 
Albańskiej Republiki Ludowej 
dr O. Nishani, członkowie Biu- 
ra Politycznego KC Albańskiej 
Partii Pracy, członkowie rządu. 
członkowie korpusu  dyploma- 
tycznego, przedstawiciele orga- 
nizacji społecznych i przodowni- 
cy pracy. 


Vietnam 


( (Í) PEKIN (PAP). Jak donosi 
Vietnamska Agencja Informa- 
cyjna, na łamach vietnamskiego 
dziennika „Narodowe Wyzwołe- 
nie“ ukazał się artykuł, poświę- 
cony VIII Rocznicy Wyzwolenia 
Polski przez Armię Radziecką. 
Artykuł omawia olbrzymie 
sukcesy osiągnięte przez PZPR 


nej Konstytucji Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej. 
Anglia 


(a) LONDYN (PAP). Ambasador 
IRP w Londynie Jerzy Micha- 


(f) PEKIN (PAP). — Jak do- 
nosi agencja Nowych Chin z 
Kaesongu, szpieg amerykański 
Czan Wen-żun, który zrzucony 
został na spadochronie w Ko 
rei północnej. a następnie pod- 
dał się do niewoli. zdemasko- 
wał oszczerstwo o tzw. „dobro- 
wolnej repatriacji“ jeńców wo- 
jennych.  Przytoczył on fakty 
świadczące o poważnym po- 
gwałceniu przez Amerykanów 
prawa międzynarodowego. Ame- 
rykanie bowiem zmuszają jeń- 
ców wojennych do uprawiania 
szpiegostwa. 

Czan Wen-żun był chińskim 
ochotnikiem ludowym, który 
dostał sie do niewoli amery- 
kańskiej W związku z rokowa- 
niami o rozejm Amerykanie o- 
głosili. że Czan Wen-żun rze- 
komo w dniu 23 marca „uciekł* 
z niewoli. W rzeczywistości już 
19 lutego Czan Wen-żun i 5 in- 
nych jeńców wojennych zosta- 


i podkreśla doniosłość uchwalo- ; 


łowski wydał przyjęcie, w któ- 
rym wzięli udział członkowie 
korpusu dyplomatycznego, przed- 
stawiciele brytyjskich kół ofi- 
cjalnych, członkowie parlamen- 
tu, działacze polityczni, społecz- 
ni i związkowi, a także przed- 
stawiciele życia kulturalnego, 
sztuki i prasy. Przyjęcie zgro- 
madziło około 800 osób. 


Belgia 

(a) BRUKSELA (PAP). Poseł RP 
w Brukseli A. Krajewski wydał 
przyjęcie. w którym wzięło u- 
dział ponad 300 osobistości bel- 
gijskiego życia politycznego, 80- 
spodarczego i kulturalnego oraz 
liczni dyplomaci akredytowani 
w stolicy Belgii. Na  przyję- 
ciu obecni byli m. in.: pre- 
zes senatu Struye, przewodni- 
czący partii liberalnej Motz, 
szef sztabu generalnego gen. 
Baele, wiceprzewodnicząca bel- 
gijskiego związku obrońców po- 
koju deputowana Blume. wyso- 
cy urzędnicy dworu królewskie 
go i ministerstwa spraw zagra- 
nicznych. 


Finlandia 


(a) HELSINKI (PAP). 22 bm. 
charge d'affaires Polski w Fin- 
landij Krawczyński wydał przy- 
jęcie, na którym obecni byli 
minister spraw zagranicznych 
Finlandii Tuomioja i inni człon- 
kowie rządu, przewodniczący 
parlamentu fińskiego Fager- 


do szpiegostwa 


ło zrzuconych na spadochro- 
nach w Korei północnej w re- 
jonie Koksanu. Zanim  Czan 
Wen-żun wyskoczył z samołotu 
amerykańskiego wrzucił on do 
kabiny granat ręczny. Samolot 
zapalił się i spadł na ziemię 
Lotnik amerykański David Tay- 
lor Harrison wyskoczył z sa- 
molotu na spadochronie i zo- 
stał wzięty do niewoli przez 
wojska ludowe. Pilot amerykań- 


holm, naczelny dowódca armii 
fińskiej gen. Sihvo, członkowie 
Korpusu dyplomatycznego akre- 
dytowani w Helsinkach, człon- 
kowie Międzynarodowego Ko- 
mitetu Olimpijskiego z prze- 
wodniczącym Komitetu Erd- 
stroemem na czele oraz delega- 
cja polskiej ekipy olimpijskiej. 


Turcja 


() ANKARA (PAP). Ambasa- 
dor RP w Ankarze Janusz Zam- 
browicz wydał dnia 22 lipca 
przyjęcie w salonach ambasa- 
dy, Na przyjęciu obecni byli 
przedstawiciele rządu tureckie- 
go, generalicja, przedstawiciele 


korpusu dyplomatycznego oraz 
przedstawiciele społeczeństwa 
tureckiego. 

Meksyk 


(1) NOWY JORK (PAP). Z o- 
kazji Święta Odrodzenia Polski. 
poseł RP w Meksyku Bolesław 
Jeleń wydał przyjęcie, na któ- 


towany był przez ministra spraw 
zagranicznych Manuela Tello i 
kilku wyższych urzędników 


Stalinowskiej Nagrody „Za u- 
trwalanie pokoju między naro- 
dami“, gen. Heriberto Jara, se- 
kretarz Komunistycznej Partii 
Meksyku, Encina, wielki malarz 
Diego Rivera. 


Amerykanie usiłują zmusić jeńców ludowych 


|ski potwierdził, że dowództwo 
amerykańskie zmusza jeńców 
wojennych do szpiegostwa. 

| (f) SOFIA (PAP). — Jak do- 
nosi Bułgarska Agencja Tele- 
graficzna, rząd turecki w dal- 
|szym ciągu wysyła do Korei 
| kontyngenty najemników dla 
| interwentów amerykańskich. 
| Radiò ankarskie podaje, że 29 
ie uda się do Korei nowy 
oddział żołnierzy tureckich. 


Walki w Korei 


(f) PEKIN (PAP). Dowództwo 
naczelne Koreańskiej Armii Lu- 
dowej w komunikacie ogłoszo- 
nym 24 lipca w Phenjanie do- 
nos', że formacje armii ludowej 
wspólnie z ochotnikami chiń- 
skimi odpierały ataki interwen- 
tów amerykańsko - angielskich 
| wojsk lisynmanowskich, zada- 
jąc im straty w ludziach i 
sprzęcie. 

Na froncie zachodnim w rejo- 
nie Hakrenu batalion nieprzyja- 


cielski próbował atakować po- 
zycje wojsk ludowych. Ataki 
zostały odparte. Nieprzyjaciel 
poniósł straty. 

Artyleria przeciwlotnicza 
wojsk ludowych i specjałne od- 
działy strzelców  przeciwlotni- 
czych zestrzeliły trzy i uszkodzi- 
ły cztery samoloty nieprzyja- 
cielskie, które brały udział w 
bombardowaniu ludności cy- 
wilnej Koreańskiej Republiki 
Ludowo e Demokratycznej. 


Zjazd partii Trumana wypowiada się 


(f) NOWY JORK (PAP). Jak 
już donosiliśmy, w Chicago. to- 
czą się obrady zjazdu partii de- 
mokratycznej, na którym mają 
być wybrani kandydaci na pre- 
zydenta i wiceprezydenta Sta- 
nów Zjednoczonych. 

Dotychczasowy przebieg zjaz- 
du partii demokratycznej ujaw- 
|nił w całej pełni zdradzieckie 
joblicze- prawicowych przywód- 
ców amerykańskich związków 
zawodowych — CIO i AFL. 
którzy poparli reakcyjną wo- 
jenną politykę rządu Trumana. 

Jakkolwiek zjazd trwa już 
| trzy dni, trudno jeszcze z całą 
| pewnością stwierdzić, który z 


(0 PRAGA (PAP) — Pań- 
stwowy Urząd Statystyczny 
Czechosłowacji opublikował ko- 
munikat o wykonaniu planu 
rozwoju gospodarki narodowej 
w I półroczu 1952 r. 

Plan produkcji przemysłowej 
w I półroczu br. wykonany zo- 
stał globalnie w 98,5 proc. W 
porównaniu z odpowiednim 0- 
kresem r. ub. produkcja prze- 
mysłu czechosłowackiego wzro- 


kandydatów ma największe 
szanse wyboru. Na ogół prasa 
amerykańska uważa, że ostatnio 
najbardziej wzrosły szanse gu- 
bernatora Stanu Illinois, Adlai 
Stevensona, który ma się cie- 
szyć poparciem Trurhana i był- 
by do strawienia dla dixikra- 
tów. 

Komisja redakcyjna przed- 
stawiła zjazdowi do rozpatrze- 
nia dopiero projekt programu 
wyborczego, dotyczący polityki 
zagranicznej. Projekt programu 
aprobuje w całej pełni i zapo- 
wiada kontynuowanie dotych- 
czasowej agresywnej polityki 
rządu Trumana, osłaniając to 


sła o 18 proc, w tym w prze- 
myśle ciężkim o 26,6 proc, w 
przemyśle lekkim o 11 proc. i 
w przemyśle spożywczym o 7,6 
procent. 

W I półroczu br. — stwierdza 
komunikat, odbywał się dalszy 
rozwój socjalistycznego sektora 
w rolnictwie. Państwowe go- 
spodarstwa rolne oraz spółdziel_ 
nie produkcyjne i inne gospo- 
darstwa sektora socjalistycznego 

b 


za kontynuowaniem polityki agresji 


oczywiście frazesami o dążeniu 
USA do „honorowego pokoju“ 
Program solidaryzuje się całko- 
wicie z interwencją amerykań- 
ską w Korei, cynicznie określa- 
jąc ją jako wysiłek. zmierzają- 
|cy do umocnienia ONZ. 


Jako jeden z celów program 
partii demokratycznej wymie- 
nia dywersyjną działalność 
przeciwko ZSRR i krajom de- 
mokracji ludowej. 


Program partij demokratycz- 
nej nie odbiega wiele od progra- 
mu partii republikańskiej, opra- 
cowanego przez John Foster 
Dullesa. 


l Produkcja przemysłu CSR wzrosła 
'0 18 proc. w porównaniu z Ipółroczem 1951 r. 


uprawiają około 32 proc. całej 
zagospodarowanej powierzchni. 

W ciągu I półrocza ukończo- 
nc budowę 3.517 obiektów, w 
tei liczbie 538 w przemyśle i 
transporcie oraz 362 w rolnic- 
twie itd- Zbudowano 9.690 mie- 
szkań i rozpoczeto budowe 
30.500 mieszkań. * 

Półroczny plan w handlu de- 
talicznym wykonany został w 
102,68 proc. 


Z wszystkich części Niemiec- | 


wego wykonania planów gospo- | 


Uchwały II Konferencji SED | 
znalazły również żywy oddźwięk | 


donosi agencja ADN, mieszka- | 


sa robotnicza. Uchwały te są | 


Staniemy wszyscy w obronie | 
wielkiego dzieła rozpoczętego 
przez naszych towarzyszy 
w NRD“. 


rym rząd meksykański reprezen- | 


MSZ. Obecny był m. in. laureat | 
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Zwycięski meldunek 


Z frontu twórczego, pokojowego budownictwa 
narodu radzieckiego nadszedł nowy, ważny mel- 
dunek: plan gospodarczy na II kwartał br. wy- 


konany został z nadwyżką. 


Liczby, opublikowane przez Centralny Urząd 
Statystyczny ZSRR mówią o wielkich sukcesach 
budowniczych komunizmu we wszystkich dzie- 
dzinach gospodarki narodowej. Plan produkcji 
| przemysłowej wykonany został w 102 procentach 
a produkcja ta w porównaniu z odpowiednim 
| kwartałem ubiegłego roku wzrosła o 11 procent. 
| Zwycięskie meldunki nadsyła również rolnictwo 
radzieckie; wiosenne prace polne wykonane zo- 
| stały w krótkim terminie a plan zasiewów kul- 
itur jarych w kołchozach i sowchozach został 


przekroczony. 


Poważne sukcesy osiagnęli robotnicy radzieccy | 
w kluczowym dla rozwoju gospodarki przemyśle 
kolorowa metalurgia, prze- 


ciężkim. Czarna i 


nych. 


Z niemniejszą dumą patrzą na plony swej pra- 
cy kołchoźnicy radzieccy oraz pracownicy sow- 
chozów i ośrodków maszynowych. W porówna- 
niu z rokiem ubiegłym wzrósł znacznie obszar 
zasiewów najcenniejszej i najważniejszej kultu- 
ry rolnej, pszenicy, podstawy wyżywienia lud- 
| ności. W parze z tym szedł rozwój uprawy roś- 
lin technicznych, tak potrzebnych rozbudowują- 
cemu się w coraz bardziej burzliwym tempie 


przemysłowi radzieckiemu. 


Komunikat Centralnego Urzędu Statystyczne- 
go ZSRR wskazuje na stały wzrost stopy ży- 
ciowej ludności. Kwietniowa zniżka cen — piąta 
od zakończenia wojny — spowodowała poważ- 
ny wzrost obrotów towarowych, w sieci handlu 
| państwowego i spółdzielczego. W II kwartale br. 
sprzedano ludności o 11 procent więcej towarów 
niż w odpowiednim kwartale roku ubiegłego. 

Wszystkie te liczby i wyniki świadczą o nie- 
zwykle szybkim i wszechstronnym rozwoju go- 
o nieustannym wzroście 
dobrobytu mas pracujących ZSRR. 


II kwartał bieżącego roku był szczególnie bo- 
gaty w wielkie sukcesy ludu pracującego ZSRR. 
W tym to kwartale zakończone zostały prace 
przy budowie Wołgo-Dońskiego Kanału Żeglo- 
| wnego im. W, I. Lenina. Ziściło się odwieczne 
marzenie ludu rosyjskiego — wody Donu i Wołgi 
połączyły się, a Moskwa stała się portem pięciu 
mórz. Naród radziecki z radością powitał uchwałę 
Rady Ministrów ZSRR o otwarciu 


spodarki radzieckiej, 


w dniu 27 lipca. 


| mysł węglowy, naftowy, chemiczny 
wykonały plan z nadwyżką. Sukcesy te stały się 
możliwe dzięki wzrostowi wydajności pracy — 
o 6 procent w porównaniu z drugim kwartałem 
ubiegłego roku — i stałej obniżce kosztów włas- 


Zwycięski meldunek radzieckiego narodu — 
wykonanie planu za II kwartał br. oraz zakoń= 
czenie prac przy budowie Kanału Wołga — Don 


— to nowy, dobitny dowód wyższości ustroju 


kojowej pracy 


li, 
się 


gdy 


pracujących 


się stopa 
rent Business" 
że podczas 


inne 


i 


na dłoni obraz 


gdy produkcja 
wzrasta nieustannie, produkcja pokojowa coraz 
gwałtowniej maleje. I tak np. produkcja prze- 
mysłu radiowego spadła w ciągu roku o 36 pro- 
cent, samochodowego — o 30 procent, włókien- 
niczego — o 25 procent itd, Widoczny jest jak 


socjalistycznego — ustroju wolnej, twórczej, po- 


nad ustrojem kapitalistycznym 


— ustrojem pracy niewolniczej, wyzysku i gra= 
bieżczych wojen imperlialistycznych. W chwi- 
w Związku 
wszechstronnie 

gdy nieustannie wzrasta 


Radzieckim rozwija 
gospodarka narodowa, 
stopa życiowa mas 


w krajach kapitalistycznych 


przemysł pokojowy jest coraz bardziej krępowa- 
ny i ograniczany, 
życiowa mas pracujących. Amery- 
kański miesięcznik wielkokapitalistyczny „Cur- 


rośnie bezrobocie, obniża 


przyznał w ostatnim numerze, 
zbrojeniowa USA 


dwóch światów: u nas, w kra- 


jach obozu pokoju pracuje się i tworzy dla ży= 


cia, tam, w krajach obozu imperialistycznego — 


dzi śmierci. 


produkcyjnych, 


koma dniami 


Naród polski 


Kanału 
cjalizmu. 


gospodarka nastawiona jest na produkcję narzę= 


Wykonanie planu za II kwartał w Związku 
Radzieckim — to nowy, poważny wkład w dzie- 
ło dalszego wzmocnienia niezwyciężonej potęgi 
Kraju Rad — ostoi i twierdzy pokoju świato- 
wego. To nowy, poważny wkład w dzieło pomno- 
żenia sił całego obozu pokoju. Dlatego też — ten 
zwycięski meldunek jest równocześnie zwycięs- 
kim mełdunkiem 
całego świata, wszystkich ludzi miłujących pokój. 

Idąc śladem i korzystając z pomocy Związku 
Radziecziego, osiągają coraz to większe sukcesy 
w swym pokojowym budownictwie — kraje de- 
mokracji ludowej. Masy pracujące tych krajów 
meldują o wykonywaniu i przekraczaniu planów 


wszystkich uczciwych ludzi 


planów, których realizacja kia- 


dzie zręby pod budowę socjalizmu. Przed kil- 
meldunek taki 
pracujący, donosząc o wykonaniu planu za II 
kwartał bieżącego roku. 


złożył nasz lud 


z najgłębszą radością powitał 


zwycięski meldunek budowniczych komunizmu. 
Zwycięstwa narodu radzieckiego są dla robotni- 
ków i chłopów polskich natchnieniem w ich 
walce o pomnożenie siły Polski Ludowej, o rea- 
lizację planu sześcioletniego, o pokój. W suk= 
cesie radzieckich budowniczych widzą polskia 
masy pracujące nowy, miłowy kamień na dro= 
dze, którą sami kroczą. na drodze, która proe 
wadzi do szczęśliwej przyszłości, do triumfu so= 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 


Porywający bieq Zatopka na 5000 m 


Rekord Świata Węgra Usermaka w rzucie młotem- Piękny pojedynek 


Zatopkowej z Czudiną 


(OD WŁASNEGO KORESPONDENTA Z HELSINEK) 


Czwarikowe zawody lekkoatlety- 
czne na stadionie olimpijskim byiy 
wielkim dniem sportowców brat- 
niej Republiki Czechosłowackiej i 
wielkim dniem dia czołowych re- 
prezentantów tego kraju — inałżeń- 
stwa Zatopek. Emil Zatopek zdo- 


j był drugi złoty medal, zajmując po 


wspaniałym biegu w którym poko- 
nał wielu doskonałych przeciwni- 
ków pierwsze miejsce i ustanawia- 
jąc rekord oiimpijski Jego żona 
Dana Zatopkowa zdobyła pierwsze 
miejsce w oszczepie kobiet, usta- 
nawtając również nowy tekord o- 
limpijski. 


Doskonale w tym dniu spisał się 
i inny przedstawiciel krajów demo- 
kracji ludowej, młody górnik wę- 
gierski, Csermak, który pobił re- 
kord świata w rzucie młotem i 
przekroczył jako pierwszy na świe- 
cie granicę 60 m w tej konkuren- 
cji. Jego nauczyciel, zwycięzca o- 
limpiady londyńskiej. poprzedni re- 
kordzista świata Nemeth zajął w 
tej konkurencji, trzecie mieisce. 
zdobywając brązowy medal Swą 
doskonałą postawą i wynikami wy- 
różnili się znów wspaniali sportow- 
cy Związku Radzieckiego. Srebrny 
i brązowy medal w rzucie oszcze- 
pem kobiet, srebrny medal w biegu 
kobiet na 80 m. . pł., czwarte 
miejsce Bułańczyka w finale nie- 
zwykle silnie obsadzonego biegu na 
110 m. p. pł. — to najlepszy dowód 


wysokiego poziomu lekkoatletyki 
radzieckiej. 
Lekkoatleci polscy startujący w 


czwartek, z wyjątkiern Ciachówny. 
nie wykazali najlepszej formy. Od- 
padli w przedhiegach wszyscy śred- 
niodystansowcy: Długoborski, Le- 
wandowski i Potrzebowski, uzysku- 
lac czasy poniżej swolch możliwo- 
ści. Mach na 400 m. był drugi w 
pierwszej eliminacji; w międzybie- 
gu jednak, zmylony gwizdkiem na 


|włdowni, zwolnił po starcie. sądząc. 


że to gwizdek sędziego, sygnalizu- 
jący zły start! Nim Mach zoriento- 
wał się w Sytuacji 1 rozpoczął po- 
goń przeciwnicy byli już daleko. 

Ciachówna zakwalifikowała się do 
finału w rzucie oszczepem i zasiu- 
żyła na pochwałę, W ostatnim rzu- 
cie uzyskała wynik lepszy od re- 
kordu Polski, co świadczy, że jest 
to zawodniczka opanowana, ambit- 
na i o dużych możliwościach na 
przyszłość. 

89.000 ludzi zgromadzonych na sta- 
dlonie olimpijskim z niecierpliwo- 
ścią oczekiwało na start do fina- 
łu biegu na 5.000 m. Prasa miej- 
scowa od kilku dni rozpisywała się 
na temat tego wielkiego pojedyn- 
ku, wymieniając jako głównych 
kandydatów do złotego medalu: 
Niemca Schade, Belga Reiffa, Ma- 
rokańczyka Mimoun, Anglika Cha- 
taway'a, reprezentanta ZSRR Anu- 
friewa i Zatopka. Który z wielkich 


rywali stanie na podium olimpii- 
skim — to pytanie absorbowała 
wszystkich. 


80.000 widzów zobaczyło wspa- 
nlały bieg, zobaczyło wspaniała for- 
mę Zatopka, który zdecydowanie 
pokonał groźnych rywali, wykazu- 
jac, że jest nadal najlepszym dłu- 
godystansowcem świata Kiedy po 
starcie już na drugim okrążeniu 
prowadzenie objał Schade, a Zato- 
nek biegł na przedostatniej pozy- 
cji, na trybunach rozległy się szme- 
ry zdziwienia, 4 

Czyżby Zatopek miał przegrać? 

Kiedy Czech zobaczył. że czołowa 
czwórka Schade., Reiff, Mimoun | 
Chataway oderwała się od reszty 
o około 10 m ruszył do przodu i 
dogonił uciekających. Od tel chwi- 
li rozpoczęła się zacięta walka 
Schade próbował rozstrzygnać wyś- 
cig uzyskaniem przez slebie prowa- 
dzenia i nadaniem takiej szybkoś- 
ci, która zmusiłaby rywali do po- 
zostania w tyle. Reiff i Mimoun nil- 
nowali natomiast Zatopka. biegnąc 


ża nim krok w krok i śledząc każ- 
dą próbę jego nowych zrywów,. 
Ta walka trwa do 10-go okrążenia. 
Na tym okrążeniu Zatopek wycho- 
dzi znów na czoło. a Reiff powolł 
zostaje, W kilka sekund później 
zwycięzca Zatopka z olimpiady ton- 
dyńskiej w biegu na tym samym 
dystansie, schodzi jednak z bieżni. 
Pozostali przeciwnicy Zatopka nie 
dają za wygrane, Znów prowadzi 
wyścig Schade, znów Zatopek nsi- 
tuje go wyminąć. Czechosłowałc 
prowadzi na przedostatnim okrąże- 


niu. Kłedy jednak dzwonek zapo- 
wiada 


ostatnie 400 m żywiołowy 
atak Schadego. Mimouna i Chata= 
way'a spycha Zatopka na czwarta 
miejsce, Ale Czech błyskawicznym 
szpurtem znów wychodzi do przo- 
du. I znów na przedostatniej pro- 
stej mijają go wszyscy trzej prze- 
ciwnicy. Zaczynamy się obawiać o 
losy biegu Przecież ogólna opinia 
twierdziła. że Zatopek nie ma fini- 
szu. 

Takiej końcówki, 
monstrował Czech nie oglądana 
jeszcze na stadionach świata. Na 
ostatnim wirażu Zatopek wypry- 
snął do przodu, minał błyskawlcz= 
nie trzech przeciwników t nie 7a- 
grożony, wśród burzy oklasków 
80.000 łudzi przerwał taśme. Drugi 
przyszedł Mimoun, trzeci Schade. 
Anglik Chataway wyczerpany wy 
siłkiem upadł na ostatnim wirażu, 
podniósł się jednak I ambitnie skoń- 
czył bieg, przegrywając na ostat- 
nim metrze ze swym rodakiem Pi- 
rie. 

Zstopek zapowiedział swój trzeci 
start w tegorocznych Igrzyskach — 
start w maratonie. 

Jeśli w biegu tvm zdobedzie znów 
złoty medal. bedzie to wyczyn. 43- 


jaką zade- 


kiego żaden ze sportowców — hie- 
caczy długodystansowych, nawet 
słynny na cały świat Nurmi — nia 
dokonał 


W. GOŁĘBIEWSKI 


Finały konkurencji lekkoatletycznych 


BIEG NA 5000 M 


W finale biegu na 5.000 m Zato- 
pek zdobył drugi złoty medal, bi- 
jac jednocześnie rekord olimpijski. 

Wyniki: 1) Zatopek (CSR) — 14.06,6 


— rek. olimp.. 2) Mimoun (Fr.) — 
14.07,4, 3) 'Schado (Niem. zach.) — 
14.08.6, 4) Pirie (Ang.) — 14.18,0, 5) 


Chataway (Ang) — 14.18.0. 6) Perry 
(Australia) — 14.23.6. Mistrz. olimpij- 
ski z Londynu, Belg Reiff wycofał 
się na półtora okrażenia przed me- 
tą. 

RZUT MŁOTEM 


Do finału rzutu młotem zakwali- 
fikowało się 25 zawodników, którzy 
osiągneli mininum — 49 m. 

Wyniki: 1) Csermak (Weęg.) 
60,34 (rekord świata), 2) Storch 
(Niem. zach.) 58.86, 3) Nemeth 
(weg.) — 56.82, 4) Dadak (CSR) — 
56,81, 5) Redjkin (ZSRR) — 56,55. 


110 M PRZEZ PŁOTKI 


Najlepszym wśród zawodników 
europejskich w biegu na 110 m 
przez płotki był Bułańczyk (ZSRR). 
który w finale zajął czwarte miej- 


sce. 

Wyniki: 1) Dillard (USA) — 13.7. 
2) Davis (USA). 13,7, 3) Barnard 
(USA) — 14.1, 4) Bułańczyk (ZSRR) 
14,5, 5) Weinherg (Australia) 


14,7, 6) Doubleday (Australia) 


14,8, 
80 M PRZEZ PŁOTKI 


W finale biegu 80 m przez płotki 
startowało 6 zawodniczek, jednak do 
mety przybiegło tylko 5, bowiem na 
drugim płotku wycofała się Holen- 
derka Blankers — Koen. Zwycięż- 


czyni finału Australijka Strickland | 


pobiła rekord świata 10.9 tpo- 
przedni rekord należał do Blankers- 
Koen — 11,0. 

Wyniki: 1) Strickland (Australia) 


— 10,9, 2) Gołubicznaja (ZSRR) — 
11,1 3) Sanders (Nlem. zach.) = 11,1, 
4) S$oenbuchner (Niem. zach.) — 
11.2, 5) Desvorges (Ang) — 11,6. 


RZUT OSZCZEPEM KORIET 


Minimum kwalifikujace do finału 
w oszczepie kobiet wynosiło 34 m. 
Nasza jedyna reprezentantka w tel 
konkurencji. Ciachówna  przekro- 
czyła minimum już w pierwszym 
rzucie. osiagając 39.96 W eliminacji 
Gzudina (ZSRR) wynikiem 46,17 po- 
biła rekord olimpijski. a Zatopko- 


|wa (CSR) wyrównała rekord olim- 


pljski — 45,57 W finale toczyła się 
zacięta walka o złoty medal po- 
miedzy Zatopkowa i Czudiną. Z po- 
jedynku tego zwycięsko wyszła Za- 
topkowa. osiągając — 50.42. 

Wyniki: 1) Zatopkowa (CSR) 
50,47, 2) Czudina (ZSRR) — 50,01, 3) 
Gorczakowa (ZSRR) — 49,76, 4) Zy- 
bina (ZSRR) — 48,35, 7) Ciachówna 
=" 44,314 


11 medali zdobyły qimnastyczki ZSRR 


Olimpijski turniej gimnastyczny 
w konkurencji kobiet zakończył się 
wspaniałym sukcesem reprezen- 
tantek ZSRR, które ogółem zdoby- 
ły iedenaście medali. Jedynie dwie 
Weglerki, Korondi i Keleti potra- 
fiły w niektórych konkurencjach 
nawiązać równorzędną walkę z bez- 
błędnie ćwiczącymi zawodniczkami 
radzieckimi ZSRR odniósł zwycię- 
stwo zarówno w klasyfikacji dru- 
żynowej jak i indywidualnej. 

W czwartek rano rozegrano ostat- 
nią konkurencję w turnieju a mia- 
nowicie ćwiczenia zespołowe w u- 
kładzie własnym. 

wyniki tej konkurencji były na- 
stępujące: 1) Szwecja — 74,20 (złoty 


medal), 2) ZSRR — 73,00 (srebrny 
medal), 3) węgry 71,60 (brązowy 
medał). 


w wieloboju gimnastycznym pier- 
wsze miejsce zajęła Gorocnowska 


(ZSRR) — 76,78, _2) _ Boczarowa 
(ZSRR) — 75,94, 3) Korondi (Węgry) 
— 75,82, 4) Minajczowa (ZSRR), 


5) Urbanowicz (ZSRR). 

w ogólnej punktacH drużynowej: 
1) ZSRR — 527.03 pkt. (złoty medal). 
3) Wegry — 520,86 pkt. (srebrny me- 
dal), 3) CSR — 503.32 (brązowy me- 
dal). 

Polki wypadły w turnieju nienaj- 
lepiej. Po niezłych ćwiczeniach o- 


bowiązkowych obniżyły nieco swój 
poziom w ćwiczeniach dowolnych. 
Drużyna polska zajęła w turniejw 
ósme miejsce z łączną notą 483.72 
pkt. W zespole dobrze zaprezento- 
wały się zawodniczki młode, którym 
brak jednak jeszcze płynności ru- 
chów. Najlepiej wypadła Rakoczy, 
jednak fachowcy obserwujący u- 
ważnie wszystkie zawodniczki wska- 
zali na młodą Świerzy, jako na nal- 
bardziej utalentowaną z całej dru- 
żyny. 


Zwycięstwo zapaśników radzieckich 


Trzydniowe walki zapaśnicze w 
styłu wolnym zostały zakończone. 
Dotychczasowa Supremacja Turcji 
w tej konkurencji została przeła- 
mana przez zapaśników radzieckich, 
którzy w punktacji zespołowej za- 


jell pierwsze miejsce, zdobywając 
łącznie 28 pkt. przed Szwecją — 
27 pkt. i Turcją — 25 pkt. Repre- 
zentanct ZSRR zdobyli dwa zlote 
medale, 1 srebrny, a w dwu wa- 
gach zajęli czwarte miejsca. 


Pozostałe konkurencje olimpijskie 


W chodzie na 10 km. w półfinale 
reprezentant ZSRR Junk ustanowił 
wynikiem 45.05,8 rekord olimpijski, 
zajmując pierwsze miejsce w swo- 
jei grupie. 


POLACY ZAWIEDLI NA 1500 M 
I w ZAPASACH 


w przedbiegach na 1.500 m starto- 
wało trzech naszych zawodników: 
Długoborski, Lewandowski i Po- 
trzebowski, Wszyscy oni pobiegli 
poniżej swoich możliwości i zostali 
wyeliminowani. 

w walkach zapaśniczych w stylu 
klasycznym startuje 5 Polaków. 
Polacy już w I rundzie wylosowali 
grożnych przeciwników i z wyjąt- 
klem Gondzika (w. piórkowa) po- 
nieśli porażki. Gondzik pokonał 
Torme (Jugosławia), Gołaś w pół- 
średniej przegrał ze zdobywcą brą- 
zowego medalu na Olimpiadzie lon- 
dyńskiej Senolem (Turcja). W wa- 
dze średniej Gryt został położony 
na łopatki przez mistrza Europy 
Biełowa (ZSRR). W wadza kogu- 


ciej Toboła Został położony na tło- 
patki przez Tieriana (ZSRR). W wa- 
dze lekkiej Szajewski przegrał na 
punkty z Francuzem Vardaine. 


WYSOKIE ZWYCIĘSTWO 
PIŁKARZY WĘGIER 
Węgry zakwalifikowały się do 


półfinału turnieju piłkarskiego. 
zwyciężając Turcje 7:1 (2:0). Bram- 


kl dla zwycięzców zdobyli: Kocsis 
i Puskas — po 2, Palotas. Lantos | 
Bozsik — po 1. Mecz odbył sie w 
Turku. 


W drugim spotkaniu ćwterćf'na!o- 
wym rozegranym w Helsinkach 
Niemcy zach. wygrały z Brazylią 
4:2 po dogrywce. 

INDIE MISTRZEM W 

NA TRAWIE 

Indie zdobyły złoty medal olimpii- 
ski w hokeju na trawie, zwycięża- 
jąc w finałowym meczu Holandię 
6:1 


HOKEJU 


"Kolejność: 1) Indie. 2) Holandia. 
3) Anglia, 4) Pakistan. 


` 


2, 


zwyc ęstwa koszykarzy 


polskich w Pekinie 


PEKIN. 24 bm. koszykarze | 
koszykarki polskie rozegrały w Pe- 
kinie dwa towarzyskie spotkania. 
Koszykarki pokonały akademicką 
reprezentację Pekinu 69:29 (31:16), 
w meczu drużyn męskich Polacy 
zwyciężyli reprezentacje Pekinu 
72:47 (39:17) 


FAC (W edeń) — 
ka ejarz (Poznań) 2:3 


POZNAŃ — Międzynarodowe spo- 
tkanie piłkarskie między FAC (Wie- 
deń) | Kolejarzem (Poznań) wzmo- 
cnionym Boruczeni, Wołoszem, 
Szczawińskim | Wesołowskim z Ko- 
lejarza (Warszawa) zakończyło stę 
wynikiem remisowym 3:3 (2:9), 


Nr 208 


TRYBUNA LUDU 


Ze Zlotu Młodych Przodowników 


Dzieci Ludowej Korei w pochodzie młodzieży 22 lipca byly serdecznie witane przez miesz- 


kańców stolicy 


Foto CAF — Tymiński 


„Laczy nas prowadzona wspólnie 
Ę ACO 
walka o pokój 


Związkowcy anqielscy mówią o swym pobycie w Polsce 


(f) W ciągu ostatnich kilku 
tvgodni przebywała w Polsce 
delegacja brytyjskich związkow- 
ców. Delegaci byli w różnych 
miejscowościach kraju. zwie- 
dzili szkoły, teatry, osiedla ro- 
botnicze, zapoznali się z pracą 
nas'ego przemysłu I budowni- 
ctwa. z życiem i pracą narodu 
polskiego. Przed wyjazdem do 
Wielkiej Brytanii, członkowie 
delegacji opowiedzieii o swych 
wrażeniach z pobytu w naszym 
kraju na konferencji prasowej 
z udziałem sekretarza ORZZ — 
tow. Kratko i redaktora naczel- 
nego „Głosu Pracy“ tow. Ge- 
berta. 


Goście angielscy podkreślali 
szczególnie mocne wrażenie, ja- 
kie wywołało na nich ogromne 
pokojowe budownictwo, z któ- 
rym spotykali się na każdym 
kroku. Przedstawiciele Związku 
Nauczycieli z prezesem Związku 
— Henry Barlow na czele, wyra. 
żali wielkie uznanie dla polskie- 
go szkolnictwa i opieki nad 
dzieckiem i młodzieżą. „Dzieci 
w Polsce są szczęśliwe, przeko- 
nałem się o tym naocznie — 
mówił Henry Barlow. — Przed 
waszą młodzieżą otwiera się 
wielka i wspaniała przyszłość” 

Przedstawiciele włókniarzy — 
Ada Brook i inni stwier- 
dzali, że polscy włókniarze 


pracują w dobrych warun- 
kach i otoczeni są wspaniałą 
opieką ze strony 
Szczególny podziw gości wzbu- 
dziła opieka nad matką i dzie- 
ckiem — liczne dobrze wyposa- 
żone żłobki, przedszkola i ośrod- 
ki zdrowia. 

Jeden z delegatów, przedsta- 


wiciel Związku Metalowców — 
Harrison stwierdził, że to co wi- 


|dział w Polsce przekonało go 


całkowicie o tym, że naród pol- 
ski ze wszystkich sił pragnie 
pokoju, że z dnia na dzień 
buduje lepsze i szczęśliwsze ży- 
cie dla wszystkich ludzi pracy 
w Polsce. 


„Wasze wspaniałe osiągnięcia 
w każdej dziedzinie — powie- 
dział przedstawiciel stoczniow- 
ców Hovie — stały się możliwe 
dzięki temu, że rzeczywiście 
władzę u Was śprawuje lud. 
Mieliśmy w czasie naszego po- 
bytu całkowitą swobodę, mo- 
gliśmy pytać o wszystko, co nas 
interesowało. Łączy nas wspól- 
ną walka o pokój“ — zakończył 
mówca. 


Przedstaw'ciel dokerów z Li- 
verpoołu — Batterton, powie- 
dział: „U nas w kraju mówiono. 
że w Polsce prześladuje się re- 
'igię. Widzieliśmy wiele katoli- 
ckich kościołów, w których od- 


państwa. | 


| gólnie interesowała 
Polski i nowe budowle. Z za- | 
chwytem mówi on o budowie | 
naszej pięknej dzielnicy miesz- | 


grawiano nabożeństwa. Przeko- 
naliśmy się, jak kłamliwa jest 
nasza propaganda“. 
Przedstawiciela robotników 
budowlanych — Rudda, szcze- 
odbudowa 


kaniowej MDM. 

„Jestem starym robotnikiem 
budowlanym — oświadczył on 
m. in. — Widziałem MDM awa 
tygodnie temu i nie wierzyłem. 
by dzielnica ta mogła być goto- 
wa na 22 lipca. 

A jednak ten piękny frag- 
ment Warszawy, oddano w ter- 
minie". 


Podobnie mówili o swych 
wrażeniach: stoczniowiec Dou- 
glas, górnik Davies, hutnik 


Hardy i wielu innych. Delega- 
ci wyrazili równocześnie jak 
najserdeczniejsze podziękowanie 
za troskliwość i serdeczność, z 
jaką spotykali się w Polsce na 
każdym kroku. 
„Teraz wiemy już na pewno 
powiedział przedstawiciel 
pracowników żeglugi, East — 
kto mówi prawdę i po czyjej 
stronie jest słuszność. Przeko- 
naliśmy się, że Polacy nie tylko 
mówią o pokoju, ale udowadnia- 
ją swą wolę pokoju codzienną 
pracą dla dobra wszystkich lu- 
dzi”. 


i Budowlani omawiają swoje zadania 
w świetle wytycznych VII Plenum KC PZPR 


(f) „Na obecnym etapie —. darczego budownictwa. Głów - 


centralnym zagadnieniem sto- 
jącym przed polskimi masami 
pracującymi jest sprawa umoc- 
nienia spójni ekonomicznej 
między miastem i wsią. O za- 
cieśnienie tej spójni walczymy 
zwiększając stale tempo nasze- 
go rozwoju. Gałęzią gospodar- 
ki, od której zależy przede 
wszystkim wykonanie planów 
inwestycyjnych, a tym samym 
tempo naszej rozszerzanej re- 
produkcji socjalistycznej, jest 
budownictwo” stwierdził 
wicepremier S. Jędrychowski 
w referacie na krajowej na- 
radzie aktywu partyjno-gospo- 


By piiacy 


W sobotę po wypłacie Jan S. 
postanowił z kolegami wypic. 
Poszli do „znajomej“ spółdziel- 
ni. Dostali wódkę — nawet po- 
za kolejką. Wypili — potem 
każdy poszedł w swoją stronę. 
Janowi S. chciało się dalej pić. 


Wszedł więc do restauracji, już | 
Zażądał | t 
| nazwijmy 


nieco podchmielony. 
wódki. Otrzymał. Po wyjściu Z 
restauracji był już pijany. 
Przypomniał sobie, że zna in- 
ną restaurację, tuż za rogiem. 
Mimo to zachciało mu się po- 
jechać tam tramwajem. Wsiadł 
do tramwaju, ludzie mu pomo- 
gli, bo pijany — może jeszcze 
wpaść pod tramwaj. Konduk- 
torka zażądała za bilet. Pijak 
nie chciał zapłacić. Wobec tego 
kazała mu wysiąść. Pijany ob- 
sypał ją obelgami, tramwaj za- 
tczymano, Milicjant wyprowa- 
dził o pijanego z tramwaju i 
mim» oporu zaprowadził go na 
komisariat. | 

W komisariacie sporządzono 
protokół, Pijaka zamknięto na 
noc, a nazajutrz rano wypusz- 
czono go. Jednocześnie milicja 
przesłała doniesienie do Rady 
Narodowej z żądaniem ukara- 
nia pijaka za zakłócenie po- 
rządku publicznego. 

Po kilku tygodniach kolegium 
or:exające przy Prezydiwn Ra- 
dy Narodowej rozpatrzyło do- 
niesienie i skazało Jana S. na 
30 zł grzywny. Jan S. zapłacił 
20 zł, a wobec tego. że było to 
akurat „przy sobocie po robo- 
ciz", poszedł do „znajomej“ 
s-ółd.ielni itd. itd. Wszystko 
od nowa. 

ch 


Historia typowa. A przecież 
wszystko mogło być inaczej: 

gdyby spółdzielnia przestrze- 
gała zarządzenia, nie sprzeda- 
wałaby w sobotę wódki, ponie- 
waż w soboty, dni przedświą- 
teczne i dni wypłat nie wolno 
wódki sprzedawać; 

gdyby restauracja przestrze- 
gała przepisów. nie postawiono 
by przed pijakiem kieliszka 
wólki, ponieważ przepis mówi 
o tym, że podchmielonemu nie 
wolno wódki sprzedawać; 

gdyby istniał odpowiedni 
przepis, milicjant nie musiałby 


nym zagadnieniem stojącym 
przed aktywem budowlanym 
jest problem zapewnienia bu- 
downictwu wystarczających 
kadr i sprawa właściwego ich 
wykorzystania. 

Sposoby wykonania tego za- 
dania w poszczególnych gałę- 
ziach budownictwa., w Central- 
nych Zarządach, w Zjednocze- 
niach i na budowach omówio- 
no na naradzie, w której brało 
udział ok. 400 aktywistów bu- 
dowlanych z całego kraju. 

Mówcy wskazywali, że jed- 
ną z najważniejszych dróg 
przełamania trudności na od- 


cinku kadr, jest obok planowe- 
go werbunku wykorzystanie 
rezerw wewnętrznych w zakre- 


sie siły roboczej. Należy w tym. 


celu dążyć do dalszego zwięk- 
szania wydajności pracy. 


Odsłonięcie tablicy 
ku czci poleglych 
KPP-owców 
w Świętochłowicach 


(f) W Świętochłowicach od- 
było się uroczyste odsłonięcie | 
tablicy pamiątkowej ku czci | 
KPP-owców, robotników miej- | 
scowych zakładów pracy pole- 
głych z rąk zbirów faszystow- 
skich. | 

Odsłonięcia pamiątkowej ta- 
blicy, w miejscu gdzie w Pol- 
sce sanacyjnej odbywały się kon 
spiracyjne zebrania członków 


W trosce o regularne zaopa- 
trzenie ludności pracującej 
żywność rząd ludowy wpro- 
wadził obowiązek sprzedaży 
państwu przez każde gospodar- 
stwo rolne części towarowych 
nadwyżek podstawowych pro- 
| duktów rolnych: zboża, ziem - 
niaków, żywca i mleka, po sta- 
łych cenach państwowych. 


Komunistycznej Partii Polski 
dokonał I sekretarz KM PZPR 
Kolisko. 

„W walce o niepodległość 
Polski — mówił tow. Kolisko — 
o wolność ludu pracującego 
zgineli z rąk zbirów faszystow- 
skich wierni synowie klasy ro- 
botniczej — członkowie KPP to- 
warzysze: Paweł Markiewka i 
Franciszek Pieczko, górnicy ko- 


czyna — technik oraz murarz 
Mieczysław Figuła. Polska Lu- 
| dowa, cały naród oraz miesz- 
kańcy Świętochłowic, skąd wy- 
i wodzą się polegli KPP-owcy ni- 
| gdy nie zapomną tych, co życie 
[swe oddali w walce o władzę 
ludu pracującego, w walce n 
| sprawiedliwość i lepsze jutro“. 


kańców, wśród których znajdv- 
wali się członkowie rodzin po- 


Duże rezerwy kryją sie tak- ! 


że na odcinku mechanizacji i 
wykorzystania sprzętu budowla- 
nego. 


Wiele uwagi poświęcono spra- | 


wie szkolenia, a przede wszy- 
sikim rozszerzenia szkolenia 
majstrów. 

Dużo uwagi poświęcono spra- 
wie podniesienia na wyższy po- 
ziom opieki socjalno - bytowej 
nad robotnikami budowlanymi. 


zniknęli z naszych ulie 


roblć widowiska, prowadząc 
opierającego się pijaka do ko- 
misariatu, ale wsiadłby z nim 
do taksówki lub dorożki — nie 
ma jednak przepisu, który na- 
kazywałby pijakowi zapłacić za 


| taki przejazd; 


gdyby milicja mogła skiero- 
wać takiego „pasażeca* do —- 
to „izby wytrzeż- 
wień*, w której zabrudzonego, 
zezwierzęconego pijaka dopro- 


wądzenoby do porządku (g0- 
lenie, strzyżenie. kąpiel, „czy- 
szczenie ubrania, wytrzeźwie- 


nie), a następnie kazanoby mu 
za to zapłacić jak za normalny 
hotel — to znakomicie pomo- 
głoby Janowi S, do zwalczenia 
nałogu; 

gdyby milicja ki 
dokładniej napisała, cO pijak 
„wyczyniał* a nie zadowoliła 
się stereotypowym „zakłóceniem 
porządku publicznego — być 
może Rada Narodowa (np. kole- 
gium orzekające przy Radzie 
Warszawa-Starówka) nie załat- 
wiałaby sprawy „o sztuki“ 
— po 39 złotych, ale orzekłaby 
zgodnie z przewinieniem. 

Jak widać te „gdyby“ 
można by mnożyć. Jeszcze o- 
statnie „gdyby“, Gdybyśmy nie 
musieli w tym wypadku uży- 
wać trybu warunkowego. mniej 
pijaków widzielibyśmy na uli- 
cach zwycięsko budującej swo- 
je jutro Warszawy i innych 
miast Polski. 


w  protokóle 


Za duży, niesłuszny, niegod- 
ny narodu budującego  Socla- 
lizm jest liberalizm naszego 
społeczeństwa w stosunku do 
pijaństwa. Nie pomogą tylko 
represje — tak jak na innych 
odcinkach naszego życia, W pa- 
rze z akcją represyjną W sto- 
sunku do naruszających porzą- 
dek publiczny i ustawodawstwo 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej — musi iść szeroka ak- 
cja uświadamiająca. Obok su- 
rowszych niż dotąd kar za Wy- 
kroczenia į przestępstwa pod 
wpływem nadużycia alkoholu, 
obok konieczności wprowadze- 
nia kar za nakłanianie do pi- 
jaństwa (tax popularną i bez- 
myślną formę  „towarzyską”) 
trzeba, by organizacje i zalnte- 


resowane resorty z całą powagą 
podjęły szeroko zakrojoną ak- 
cję, zmierzającą do tępienia li- 
beralizmu w tym zakresie i bo- 
wiem pobłażliwość przynosi 
poważne straty w zdrowiu i ży- 
ciu obywateli i poważne straty 
gospodarki narodowej. | 
Trzeba ożywić i „odfilantro- 
pić” działalność Komisji Głów- 
nej do walki z alkoholizmem i 


przewentylować skład jej komi- ! 


sji terenowych. W skład tych 
komisji wchodzić winni działa- 
cze partyjni. społeczni, 
potraktują tę akcję, jak każdą 


inną akcję państwową lub par- 


ty iną. 

Trzeba, by Centralna Rada 
Związków Zawodowych i rady 
terenowe odcinka walki z alko- 
holizmem nie traktowały jako 
piątego koła u wozu, ale prze- 
prowadziły szeroką kampanię, 


posługując się propagandą po- | 


glądową 1 krytyką publiczną, 
wymierzoną przeciw pijakowi. 
Trzeba, by Zarząd Główny 


ZMP  pobudził każdą komórkę | 


ZMP-owską w kraju do zdecy- 
dowanej wałki z alkoholizmem 
wśród młodzieży w mieście i na 
wsi, w Domach Młodego Ro- 
botnika i na wiejskich zaba- 
wach, kończących się nierzadko 
na nożownictwie: trzeba, by 
ZMP wskazało na rękę wrogi 
klasowego, a,niekiedy i agenta 
podsuwającego kieliszek. O nie- 
docenianiu wagi zagadnienia 
przez ZMP świadczy fakt, że na 
poważnej ceniralnej naradzie w 
tej sprawie, w której wzięli 
udział przedstawiciele różnych 
resortów i organizacji, zabrakło 
przedstawiciela ZMP. 

Równolegle z akcją uświada- 
miającą o szkodliwych skutkach 
alkoholizmu, odpowiednie resor- 
ty, a więc ministerstwa: Zdro- 
wia, Handlu Wewnętrznego, 
Oświaty, Sprawiedliwości, Szkół 
Wyższych oraz Kultury, a tak- 
że CUSZ i GKKF powinny na 
=woim odcinku współdziałać w 
kierunku likwidacji plagi alko- 
holizmu. , 

Jeżeli rozwiniemy szeroką 1 
długotrwałą kampanię w tym 
kierunku, pomoże nam to zjik- 
widować i tę pozostałość kapita- 
lizmu w naszej ojczyźnie. 

J. R. 


którzy | 


| steczko posiadać będzie: szkołę, 
żłobek, przedszkole, ośrodek 
zdrowia, dom kultury, kino, 


iw Żeńskiej Szkole Szybowcowej 


| mordowanych, przemówił na- 
|stępnie — współtowarzysz po- 
| mordowanych tow. Tomasz Do- 
| bias. 

Przedstawiciele Miejskiej Ra- 
idy Narodowej, kopalni i hut 
|złożyli na płycie pamiątkowej 
| dziesiątki wieńców. 


Sztandar przechodni 
PKOP dla kopalni 


im. Prezydenta Bieruta 


(f) Załodze kopalni im. Prezy- 
| denta Bieruta przyznano prze- 
|chodni sztandar Polskiego Ko- 
|mitetu Obrońców Pokoju. Gór- 
nicy tej kopalni po przełamaniu 
trudności, z jakimi walczyli w 
r. ub., są dziś w czołówce załóg 
Krakowskiego Zagłębia Węglo- 


|wego. Wykonali oni półroczny 
| plan produkcyjny ze znaczną 
nadwyżką. 


w pracy terenowym komitetom 
obrońców pokoju Wojewódzki 
| KOP w Krakowie przyznał prze- 
chodnie proporce. Otrzymali je 
m. in. chłopi ze spółdzielni pro- 
|dukcyjnej Wilamowice w pow. 
Oświęcim, załoga POM w Szre- 
jniawie za dobre przygotowanie 
maszyn do akcji żniwnej, rada 
|kobieca przy Fabryce Guzików 
|w Myślenicach — za aktywną 
| pracę kobiet w szeregach obroń- 
jeów pokoju oraz studenci wy- 
|działów  politechnicznych Aka- 
demii Górniczo - Hutniczej w 
Krakowie. 

Po raz drugi przechodni pro- 
porzec pokoju otrzymał zakła- 


przy kombinacie Nowa Huta. 


Nowoczesne os edle 
dla budowniczych 
Wierzbicy 
(a) Kilkaset metrów od fabry- 
ki cementu w Wierzbicy po- 
wstaje dla jej budowniczych 
miasteczko-osiedłe robotnicze. 
W pierwszych dziesięciu od- 
danych do użytku do końca ro- 


| ku bież, domach zamieszka oko- 


ło trzysta rodzin robotniczych. 
Całość osiedla, w którym stanie 
ogółem trzydzieści wielkich bu- 
dynków mieszkalnych i socjal- 


|pyvch przewidziana jest dla ty- 
|siąca rodzin robotniczych. Osie- 


dle posiada już wodociągi i ka- 
nalizację, która doprowadzona 
będzie do wszystkich zabudo- 


ści publicznej. 


|przyszłych mieszkańców. Mia- 


sklepy wszystkich branż, war- 
sztaty usługowe szewskie, kra- 
wieckie j fryzjerskie itp. 


w szybowcowej szkole 
Ligi Lotniczej 
(1) W Lęborku, woj. gdańskie. 


Ligi Lotniczej, szkolą się dziew- 
częta z całej Polski. Większość 
w nich stanowią uczennice oraz 
młode robotnice uzyskujące na| 
okres turnusu płatne urlopy. 
„Dziewczęta dokładają wszel- 
kich starań aby zdobyć drugi 
stopień pilota szybowoowego — 
mówi komendant szkoły. — Ta- 


palni „Matylda“, Florian Świer- | 


Najbardziej wyróżniającym się 


dowy komitet obrońców pokoju | 


wań mieszkalnych i użyteczno- ! 


Projektodawcy miasteczka po- | 
| myśleli o pełni wygód dla jego 


Rziewczę ta | 


W roku gospodarczym 1951/52 | 


i obowiązkowe dostawy zboża 
wykonane zostały mimo 
| prób oporów kułackich — po- 


| ną ilością. Ponadto zostały one 
wykonane w terminie o prze- 
| szło 3 miesiące krótszym ani- 
| żeli w roku gospodarczym 
1950/51. 


Wydany w ubiegłym roku de- 
|kret o obowiązkowej dosta- 
|wie zboża zapobiegł m. in. 
dowolności w ustalaniu zobo - 
| wiązań dla chłopów, co zdarzało 
|się tu i ówdzie w poprzednich 
latach. Każdy chłop już w to- 
lku żniw wiedział jakie jest je- 
|go zobowiązanie w dostawie 
|zbóż i wiedział, że zobowiązanie 


Ma to poważne 
znaczenie z punktu widzenia 
rozwoju produkcji rolnej. Le- 
l piej gospodarujący chłopi, u- 
zyskujący większą wydajność 
z hektara, nie mieli większego 
|zobowiązania od chłopa gorzej 
i gospodarującego, który z ta- 
| kiego samego obszaru o takich 
|samych warunkach glebowych. 
i uzyskał mniejsze zbiory. 


przepisami. 


idla chłopów tylko dlatego, że 
|wygospodarowali oni lepsze 
zbiory i że prowadzili inten - 
|sywniejszą gospodarkę. Po wy- 
| konaniu dostaw obowiązkowych 
|ehłop mógł nadwyżki zbożowe 
| sprzedać 
kach premiowych, 

dodatkowe korzyści. 


uzyskując 


Uwzględniono postulaty 
| chłopów — wyciągnięto 
| wnioski 


Uchwalona w dniu 10 lipca 
| 1952 r. przez Sejm Ustawodaw- 
czy ustawa o obowiązkowych 


że również w bieżącym roku, 
po wykonaniu obowiązkowych 
| dostaw, indywidualne gospodar- 


|dukcyjne mogą zbywać nad- 
|wyżki zbóż i nikt nie może ich 
w tym krępować. 

Obowiązek sprzedaży zboża 
| państwu przez chłopów w tym 
roku jest ustalony, 
|jak w roku ubiegłym. w opar- 
| ciu o gminne plany. Jak w ro- 


lku ubiegłym. tak i w tym uw- | 


|zględnia się jakość ziemi. 

Dla uniknięcia różnie między 
normami obowiązującymi w są- 
siadujących z sobą gminach, a 
należących do różnych powia- 
tów — ustawa zobowiązała wła- 
dze wojewódzkie do ustalenia 
norm gminnych. 

Obowiązek dostaw zboża wi- 
nien być wykonany przez do- 
starczenie żyta, pszenicy. jęcz- 
mienia i owsa. W powiatach lub 


uprawa pszenicy, ustawa upo- 
ważnia prezydia rad narodo - 


|gólnym gospodarstwom 
|ich planu w pszenicy. 


| 
| 


l 


| Jest przedsiębiorstwo pań- 
stwowe, które różni się od 
wszystkich ińnych tym. że od 
| pewnego czasu coraz bardziej 
|nie ma co robić. Fakt — w na- 
|szej gospodarce — niezwykły. 
jedyny, niedopuszczalny. 
Przedsiębiorstwem tym jest 
Techniczna Obsługa Samocho- 
dów. Zostało utworzone po to, 
by stary, chałupniczy system 


| obsługi technicznej samochodów | 
zastąpić systemem  planowym. | 


by możliwie największa ilośc 
pojazdów mogła być poddawa- 
na regularnym przeglądom tech- 
nicznym, by niezbędne naprawy 
dokonywane były dobrze i szyb- 
ko, wreszcie po to, by zmniej- 
szyć koszty obsługi. 

Jest rzeczą oczywistą, że im 
bardziej systematycznie i tro- 
skliwie samochód jest dogląda- 
ny, tym bardziej przedłuża się 
okres jego eksploatacji. Czasa- 


kie bowiem uprawnienia daje 
im nasza szkoła“. 

Bogusława Skorupska z War- 
szawy ma już za sobą 30 lotów. 
przewodnicząca ZMP Maria Za- 
rycka — uczennica Liceum Pe- 
dagogicznego z Wrocławia — 25.| 

Po lotach krótkich, za kilka- 
naście dni dziewczęta przejdą 
do lotów wyczynowych na pięk- | 
nych maszynach szybowcowych | 
polskiej konstrukcji „Mucha“ i 
„Sep“. 


O pełniejsze 
wykorzystanie mocy 


dyspozycyjnej elektrowni 
(© Na wezwanie elektrowni 


mi tak drobna rzecz, jak dokrę- 
cenie w porę rozluźnionej na- 
krętki lub dokonanie wymiany 


jakiejś części, zapobiega uszko- | 


dzeniom, oddala termin remon- 
tu kapitalnego, likwiduje zbęd- 
ne postoje. 

TOS jest więc czymś w ro- 
dzaju służby zdrowia — taboru 
samochodowego. 


Przemysłowe 
czy usługowe 


Samochodów mamy coraz 
więcej. Coraz więcej widzimy 
„Starów*, z taśm montażowych 
Żerania schodzą „Warszawy“. 
a w lubelskiej FSC — „Lubli- 
ny“. Tabor samochodowy wzrósł 


„Jerzy“ — o pełniejsze wyko- 
rzystanie zdolności produkcyj - 
nej urządzeń prądotwórczych 
odpowiedziało już wiele załóg 
śląskich elektrowni przemysło- 


wych. 

Załoga elektrowni przy ko- 
palni „Katowice* gruntownie 
przedyskutowała możliwości 
podniesienia mocy dyspozycyj- 
nej zakładu. W czasie dyskusji 
brygadziści kotłowni 1 maszy- 
nowni podejmowali w imieniu 
swych zespołów liczne zobowią- 
zania, 


w stosunku do stanu przedwo- 
jennego prawie pięciokrotnie. 
Proporcjonalnie wzrastają za- 
razem potrzeby w zakresie ob- 
sługi technicznej samochodów. 
Dlaczego więc TOS cierpi na 
niedostatek roboty? Dlatego, że 
ceny za usługi pobierane przez 
TOS odstraszają odbiorców — 
instytucje i urzędy państwowe. 
Ceny te nie pozostają w żad- 
nym stosunku do kredytów, ja- 
kie urzędy i instytucje otrzy- 
mują na konserwację i remont 


WOZÓW, 


wi 


| myślnie į zgodnie z zaplanowa- | 


Do licznie zebranych miesz- to nie może ułec zmianom, je- | 
| żeli zostało ustalone zgodnie z! 


Nie! 
| wolno było powiększać planów | 


państwu na warun- | 


dostawach zbóż mówi wyraźnie. | 


| stwa rolne i spółdzielnie pro- | 


podobnie | 


gminach w których przeważa | 


wych do wyznaczania poszcze- ; DOC 
części | nej, okres skupu zboża można 


Uwzględnione zostały postu- 
laty chłopów  kontraktują - 
cych rośliny techniczne, wa- 
rzywne i nasienne i rozszerzo- 
no znacznie ilość upraw, podle- 
gających wyłączeniu z obszaru 
objętego obowiązkowymi dosta- 
wami zboża. Zwiększono także 
ilość kultur zaliczanych jako 
zamienniki w obowiązkowych 
dostawach zbóż, przy czym sto- 
sunek zamiany ustalony został 
znacznie korzystniej dla kon- 
traktującego. Możność stosowa- 
nia zamienników rozszerzona 
została na wszystkie gospodar- 
stwa kontraktujące. 


Rozszerzone zostały dotych - 
czasowe ulgi na osadników ry- 
|backich, posiadających poniżej 
3 ha przeliczeniowych gruntów 
ornych, a zatrudnionych w u- 
społecznionych przedsiębior - 
stwach połowów morskich o0- 
raz na gospodarstwa o po- 
wierzchni do 2 ha przelicze- 
niowych, należące do osób w 
wieku ponad 60 lat, o ile w go- 
|spodarstwach tych nie ma 
iezłonków rodziny zdolnych do 
pracy, w wieku ponad 14 lat: 
należące do osób, odbywających 
służbę wojskową, jeżeli w go- 
spodarstwie nie ma członków 
rodziny zdolnych do pracy po- 
wyżej 14 lat; nałeżące do inwa- 
lidów lub osób  dotknietych 
trwałą niezdolnością do pracy, 
jeżeli w gospodarstwie nie ma 
członków rodziny ponad 14 lat. 


Władza ludowa, uwzględnia- 
jąc postulaty tych pracujących 
| chłopów, którzy sumiennie 
| uczciwie wywiązują się ze 
|swych obowiązków wobec ludo- 
|wej Ojczyzny, nie może tolero- 
wać prób uchylania się od wy- 
| konania swych obowiązków 
|przez elementy kułackie i tych. 
|którzy im ulegają. Dlatego go- 
|spodarstwom, które nie wyko- 
| nały swych obowiązków w roku 
|ubiegłym, załegłości będą doli- 
|ezone do ich planów sprzedaży 
zboża na rok bieżący. Poza tym 
gospodarstwa te będą zobowią- 
zane do wykonania dostaw w 
skróconym terminie. Gospodar- 
stwom, które zakontraktowały 
uprawy roślinne, a nie wyko- 
nały kontraktów bez uzasadnio- 
nej przyczyny, podwyższone Zo- 
staną dostawy zbóż, proporcjo- 
nalnie do niewykonanych do- 
staw z obszaru wyłączonego. 


= 


łym powiaty. które wykonają 
plan obowiązkowych dostaw 
co najmniej w 90 procentach, 
będą zwolnione od miarek i od- 
sypów. Z tego przywileju jed- 
nak nie będą mogli korzystać 
ci chłopi, którzy swoich obo - 
wiązków nie wykonają, mimo 
iż zamieszkują na terenie po- 
wiatu zwolnionego od miarek 
i odsypów. 


Nie będzie tolerowana opie - 
szałość i zła wola tych, którzy 
mimo możliwości, nie wykonu- 
ją swych obowiązków. 


Punkt ciężkości w gminie 


Doświadczenia ubiegłego ro- 
ku wykazały, że przy dobrej ro- 
bocie organizacyjnej i politycz- 


| poważnie skrócić. W roku go- 


Podobnie, jak w roku ubieg- | 


| 


i 
t 


jzują kto wykonuje swój 


Stanislaw Lindberq 


wiceprezes Centralnego Urzędu Skupu it Kontraktacji 


spodarczym 1950.51 okres sku- 
pu trwał do marca włącznie. W 


ub. roku realizację dostaw zbo- | 


ża zakończono w zasadzie do 


31 grudnia. Stało się to możli- | 
we dzięki sprawniejszej pracy . 


aparatu skupu, czuwaniu nad 
jego pracą przez rady narodo- 
we, mobilizowaniu mało- i śred- 
niorolnych chłopów przez in- 
stancje i organizacje partyjne. 


W oparciu o cenne doświad- 
czenia zdobyte w walce o zbo- 
że w ubiegłym roku usta- 
wa przewiduje, że realizacja 
obowiązkowych dostaw winna 
być zakończona do 30 listopa- 
da br. Będzie to wymagało jed- 
nak bardzo poważnej pracy or- 
ganizacyjnej i politycznej. 

Jakie praktyczne zadania 
stoją przed terenowym apara- 
tem skupu, radami narodowymi, 


instancjami i organizacjami 
partyjnymi, aby obowiązkowe 
dostawy zboża były wykona- 


ne sprawnie i w terminie? 


Główny ciężar walki © zbo- 
że spoczywa na gminach. Od 
pracy aparatu gminnego zale- 
żeć będzie terminowe wykona- 
nie planów. 


W tej chwili gminne delesa 
tury CUS sporządzaja i doręcza- 
ją zawiadomienia o wysokości 
obowiązkowych dostaw dla po- 
szczególnych rolników. Prezydia 


GRN i PRN, pełnomocnicy po- 


wiatowi CUS winni więc 
zwrócić na ich pracę bacz- 
ną uwagę, aby wymiary dla 
poszczególnych rolników by- 


ły prawidłowe, aby nie było po- 
myłek wywołujących rozgory- 
czenie wśród chłopów. Trzeba do- 
pilnować by terminy dostaw u- 


względniały przebieg omłotów. | 
poszcze- | 


warunki gospodarcze 
gólnych gromad oraz warunki 
odbioru. magazynowania i tran- 


sportu lokalnych punktów sku- | 


pu i magazynów. 


Bardzo ważną sprawą jest sta- 
łe kontrolowanie delegatów 
gminnych CUS, czy prowadzą 
na bieżąco kartoteki. czy anali- 
obo- 


wiązek, a kto nie i dlaczego. 


Poważne zadania stoją przed 
radami narodowymi w zakre- 
sie kontroli nad  rrzebie- 
giem  omłotów, które mają 
decydujący wpływ na realizację 
obowiązkowych dostaw zboża 
Stąd Konieczność nieustannej 
kontroli nad pracą maszyn o- 
młotowych POM-ów i GOM-ów. 
dopilnowanie by nie było prze- 
stojów, by właściwa była marsz. 
ruta maszyn. 


Na VII Plenum, omawiając 
zagadnienie obowiązkowych do- 


staw, towarzysz Bierut wska- 
zywał: 
„Jakie są główne zadania 


praktyczne naszych organizacji 
partyjnych w tej dziedzinie — 


poza zapewnieniem, aby akcja 
dostaw przebiegała sprawnie 
i we właściwych terminach? 


Głównym zadaniem jest kontro- 
łowanie, aby wymiary dostaw 
obowiązkowych były zgodne z 
ustawowymi normami, aby żad- 


'ne kumoterskie stosunki w te- 


renie nie  wypaczały tych 
norm w „praktyce. A więc trze- 


Mniej biurokracji 
a wiecej zdrowego rozsądku 


Zygmunt Golański 


Użytkownicy samochodów nie 
mogą sobie pozwolić na luksus 
korzystania z usług TOS. 


Pierwszą przyczyną wygóro- 
wanych cen jest zbyt wysoki 
poziom kosztów własnych TOS. 
spowodowany wybujałymi prze- 
rostami administracyjnymi. 


TOS jest przedsiębiorstwern 
wielozakładowym, jednoczącym 
20 stacji obsługi rozrzuconych 
po całym kraju. Stacje, z wy- 
jątkiem trzech większych, pra- 
cuj} sposobem małowarsztato- 
wym. Przeciętnie zatrudniają 
one nie więcej, niż 60 osób. 
Stacje obsługi samochodów są 
zakładami wybitnie usługowy- 
mi. Tymczasem Centralny Za- 
rząd Sprzętu Samochodowego 
któremu TOS podlega, zaszere- 
gował je do kategorii przedsię- 
biorstw przemysłowych, narzu- 
cając im odpowiednią do tego 
strukturę organizacyjną. 


Każda stacja posiada więc. 
jak normalne przedsiębiorstwo 
przemysłowe, dział planowania. 
dział finansowy, administracyj- | 


ny, zaopatrzenia, techniczno - 
produkcyjny itp. 
Dla przykładu: stacja w! 


Słupsku na 27 pracowników w 
ogóle, zatrudnia 11 umysłowych. 
Co więcej, tychże 11 pracow- 
ników z trudem nadąża z pra-* 
cą. Są zawaleni księgowością i 
sprawozdawczością. Słupsk i 
wszystkie inne stacje sporzą- 
dzają i wysyłają 43 różne spra- 
wozdania, nie licząc doraźnych. 
dodatkowych wyjaśnień do do- 
datkowych sprawozdań itp. Na 
dobitkę cała ta obowiązująca 
sprawozdawczość nie daje po- 
glądu na to, co jest specyficzne, 
istotne w pracy stacji. A ponie- 
waż pogląd ten jest konieczny, 
więc dochodzi się do niego przez 
sporządzanie odrębnych wyka- 
zów sprawozdań i opisów. Żeby 
wybrnąć na czas z papierkowej 
roboty, trzeba odrywać stosun- 
kowo szczupły personel techni- 
czny od właściwych „zajęć tj. 


od organizacji | kontroli prac: 
w warsztatach. 


Stacja w Słupsku jest przy 
kładem jaskrawym. Nienn.ej 
przeciętna ilość pracowników 
administracyjnych w każdej 
stacji, wynosi w 
ogólnej ilości zatrudnionych 
grubo ponad 30 procent. Oto 
skutki nie na miarę skrojonej 
przez Centralny Zarząd struk: 
tury TOS. 


300-procentowy narzut 


Drugą przyczyną wygórowa- 
nych cen jest brak cenników 
na typowe usługi oraz wadliwa 
metoda kalkulowania cen, opie- 
rająca się o przeciętny, niezróż- 
nicowany koszt jednej roboczo- 
godziny bez względu na rodzaj 
wykonywanych robót. Koszt 1 
roboczogodziny zużytej na pom- 
powanie kół jest liczony tak 
samo, jak np. koszt 1 roboczo- 
godziny zużytej na skompliko- 
waną czynność ustawiania sil- 
nika. 

Do kalkulowanych w ten spo- 
sób kosztów bezpośrednich TOS 


dolicza 300-procentowy narzut.: 


na który składają się koszty 


pośrednie: zaopatrzenia, wydzia. | 


łowe, administracyjne, marża 
zysku i podatek. obrotowy. 


Największy udział w owych 
300 procentach mają koszty ad- 
ministracyjne. 

W konsekwencji doszło do tego, 
że ceny TOS stały się niedostęp- 
ne dla klientów. Wiele instytu- 
cji, które korzystały z TOS już 
dziś goni resztkami kredytów, 
przeznaczonych na ten cel na 
cały rok. Przy tym wszystkim 
TOS, zdzierając skórę klientom 
podcina gałąź, na której siedzi. 
Nie może bowiem wykonywać 
w pełni swych zadań, gdyż do 
stacji obsługi zajeżdża — z ko- 
nieczności coraz mniej sa- 
mochodów. W ostatecznym re- 


stosunku do: 


Dostawy zboża — ważnym elementem 
spójni między miastem i wsią 


ba kontrolować, czy stosowania 
wymiarów dą poszczególnych 
gospodarstw chłopskich odbywa 
się sprawiedliwie, jak najostrzej 
zwalczać wszelkie kułackie pró- 
by naruszania zasad ustawo- 
wych i uchylania się od e5w- 
wiązkowych dostaw“, 


Głęhoko sięgnąć 
do doświadczeń 
ubiegłego roku 


Aby w terminie i w 100 pro- 
centach wykonać tegoroczny 
plan skupu w każdym powie- 
cie, gminie. gromadzie t przez 
każde gospodarstwo, nie wy- 
starczy tylko dobra robota or- 
ganizacyjna. Konieczne jest roz- 
wijanie szerokiej roboty ma- 
sawo - politycznej, wyjaśnianie 
masom chłopskim znaczenia d^- 
staw i ogólnej polityki państwa 
ludowego w stosunku do wsi. 


Bardzo poważne zadania w 
te] dziedzinie stoją przed in- 
stanciami i organizacjami par- 
tyjnymi. przed radami narodo- 
jwymi i wydziałami polityczny- 
mi POM. Trzeba głęboko się- 
lgnąć do bogatych doświadczeń 
| ubiegłego roku. Chodzi o to, aby 
tak jak w ubiegłym roku czion- 
kówie parti na wsi. Człon- 
ikowie rad narodowych, sołtysi 
iświęcili przykładem w wykony- 
(waniu swych obowiązków wo- 
| bec państwa. by byli oni inieja= 
| torami zbiorowych manifesta- 


| 


\ cyjnych odstaw zboża państwu. 


, Hasło członków spółdzielni pro- 
, dukcyjnych woj. poznańskiego: 
„W pierwszej kolejności dostar- 
.czamy zboże państwu“ powinno 
lobjąć wszystkie spółdzielnie pro. 
'dukcyjne i chłopów gospodaru- 
'jących indywidualnie w całym 
| kraju. 


Konieczne jest, aby nasze or- 
gianizacje partyjne na wsi u- 
miały w swej pracy uświada- 
,miającej wśród  najszerszych 
|mas pracujących chłopów ©- 
przeć się na przodujących chlo- 
pach w gromadach. na tych, 
którzy sumiennie wykonują 
swe obowiązki wobec państwa 
i uaktywnić ich społecznie w 
tej wielkiej kampanii o tak 
istotnym znaczeniu dla naszych 
miast i wsi. Do każdego chłopa 
dotrzeć winny słowa towarzy= 
sza Bieruta, wypowiedziane na 
VII Plenum KC.: 


„Dostawy obowiązkowe obej- 
'mują i obejmować będą na 
przyszłość tyllio część towaro- 
wej produkcji gospodarstw 
chłopskich, a w żadrym wypad- 
ku nie całą produkcję towaro- 
wą. Pozostałą część swej pro- 
| dukcji rolnik może wymieniać 
jswobodnie na rynku, w woinej 
sprzedaży i nikt nic będzie go 
krępował*. 


Mobilzując wieś do wykonae 
[nia swych obowiązków wobec 
państwa. trzeba pogłębiać w 
masach chłopstwa pracującego 
świadomość, że zac.eśnianie 
spójni rniędzy miastem a wsią 
jleży w cbcpólnym interesie klan 
sy robotniczej i pracującej wsi. 
Że wykonując w terminie do- 
stawy, wieś pracująca wnosi 
swój wkład do wielkiego dzie- 
ła planu 6-letniego, fundamentu 
dobrobytu i siły naszej Ojczy= 
zny. 


| Biędy popełnione przy usta- 
| laniu struktury TOS wyszły 
'na jaw już po paru miesiącach. 
'Dyrekcia TOS od marca br. 

starała się o naprawienie zła. 
'Główny sprawca tych biędów 
— Centralny Zarząd Sprzętu 
,Samornced weg) — nic nie zro- 
bił, by usunąć przyczyny scho- 
rzeń TOS. Ba. slał się nawet 
obrońcą swych  nierazważnych 
założeń. coraz mocniej zaciska” 
jąc na TOS biurokratyczną pę- 
tle. Bo jakże ocenić fakty, jak 
te np., że inspektorzy CZSS za- 
Jecali kierownikom niektórych 
| stacji... powiększenie ilości pra- 
| cowników umysłowych. 


Zlikwidować przerosty 
administracyjne 


Co należy zrobić, by 
wić gospodarkę TOS? Trzeba 
przede wszystkim uznać TOS 
za przedsiębiorstwa usługowe. 
Trzeba zlikwidować  przerosiy 
administracyjne, zrewidować i 
skorygować sprawozdawczość, 
ujmując z niej to wszystko, co 
dla zobrazowania działalności 
TOS nie jest konieczne. Obni- 
żenie kosztów własnych będzie 
niezawodną drogą do obniżki 
cen za usługi. 

Trzeba też zmienić metodę 


kalkulowania cen. Do czasu zaś 
opracowania cennika za świad- 


oparte o kalkulację wstępna, 
sporządzaną każdorazowo przed 


przystąpieniem do wykonania 
poszczególnych zleceń i po- 
twierdzane przez odbiorców. 


Wprowadzenie w życie tych 
środków bez wątpienia przynie- 
| sie pożądany skutek. Anormal- 
na sytuacja TOS wymaga. by 
dokonane zostało tə jak najry- 
chlej. 


Technicznej obsłudze sama- 
chodów, która jest ważnym 
czynnikiem wzrosiu moteryza-_ 


uzdro- 


czone usługi, ceny powinny być 


„cji trzeba stworzyć w oparciu | 


jo zasadę: mniej biurokracji, a 


zultacie nikomu nie wychodzi | więcej zdrowego rozsądku, s0- 


to na dobre, a już najmniej sa- 
mochodom, i 


|lidne podstawy działania i roze 


woju. 


| Ou 


Czytelnicy i korespondenci piszą 


0 ZAZNA NN A 


hobiefy muruja na MDM 


13 TYT 
15. VIL 


na MDM pierwsza młodzieżowa 
brygada -murarska składająca 
się wyłącznie z kobiet. 

Brygada pracuje na budowie 
bloku 1819 przy ulicy Nowo- 
wiejskiej į podobnie jak bry- 
gada Kapuśniaka składa się z 
dwóch zespołów  dwójkowych. 
W każdym zespole pracuje mu- 
rarka i podręczna. 

Zespół pierwszy to Zuzanna 
Strąg i Stanisław Tratkiewicz. 
Zuzanna Strąg podjęła zobo- 
wiązanie zlotowe, że do 22 lip- 
ca br. zostanie samodzielną mu- 
rarką. Zobowiązanie wykonała 
przedterminowo, i już w czerw- 
cu br. murowała samodzielnie. 
osiągając 254 procent normy. 
Obecnie podjęła dodatkowe z0- 
bowiązanie zorganizowania ko- 
biecej brygady murarskiej. Zo- 
bowiązanie zostało już wyko- 
nane. 


br. rozpoczę:a pracę: 


Drugi zespół to murarka Ha- 
lina Ber i podręczna Józefa Pru- 
sińska. 

Halina Ber pracując w 
Wojsk. Przed. Budowl. II. zo- 
stała przez organizację ZMP- 
owską skierowana na kurs ma- 
rarski. Dzisiaj mając dopiero 20 
ilat muruje na MDM. I to jak 
jjeszcze! Nawet starzy murarze 
| wyrażają się o jej pracy z u- 
znaniem. 
| Bardzo zachęcający był 
! przykład Stasi Szarlińskici. 
„murarki, nagrodzonej Odznaką 
Odbudowy Warszawy. która o- 
becnie odbywa praktykę na 
MDM. ałe już jako technik. 
Młode dziewczęta chcą przodo- 
wać w pracy, ambitnie łamiąc 
stare przesądy o .,męskich za- 
| wodach“. 


BOGDAN MAŁOLEPSZY 
Warszawa 


Centrala Udzieżowa 
powinna zabrać qotowy towar 


W IT kwartale 1952 r. 
znańskie Zakłady Przemysłu 


Po- 'i kurtek leży w naszych magazy- 


nach. zajmując miejsce do te- 


Odzieżowego. po uzgodnieniu z | gu stopnia. że wpływającej oro- 


Centralą Odzieżowa, przystąpi- dukcji 
pla- |; Może dojść do tego. że powsta- 


ły do planowej produkcji 
szczy i kurtek na  watolinie. 
Produkcję  skończono, a, Cen- 
trala Odzieżowa nie odbiera to- 
waru, tłumacząc się brakiem 
miejsca w magazynach. 

Ob. Kiliński, kierownik biu- 
re zbytu PZPÓ. robi co może. 
lecz wysiłki jego nie dają wy- 
ników wobec nieustępliwej po- 
stawy Centrali Odzieżowej. 

Około 9 tys. sztuk płaszczy 

hapielisko 

W hali Nr 2 w Fabryce Sa- 
mochodów Osobowych na Żera- 
niu przejście do byłego działu 
remontowego zalane jest wodą, 
która sięga prawie po kostki. 

Woda ta ścieka z nieszczel- 
nych kanalizacji, znajdujących 
się nad przejściem. Na hali 
Nr 2 istnieje jeszcze Izba Po- 
miarów. Pracują tam także ślu- 
sarze į blacharze. dla których 
przechodzenie przez zalane 
przejście nie należy do przy- 
jemności, tym bardziej, że z gó- 
ry kapie woda na głowy. Po- 


nie ma gdzie umieścić. 


'ną zatory w produkcji. 


Dlaczego Centrala Odzieżowa 
przy uzgadnianiu z nami pro- 
dukcji, nię zastanowiła się. gdzie 
ja pomieści? My przez to nie 
¿mamy miejsca w magazynach i 
nasze środki obrotowe są za- 
, mrożone. 


MARIA PUCHALSKA 
PZPO Poznań 


ponad plan 


nieważ dział narzędziowy i re- 
montowy przeniósł się obecnie 
{na halę Nr 3, a hala Nr 2 jest 
prawie pusta, nie ma się kto 
zainteresować zepsutą kanali- 
zacją i naprawić ją. 

Pisałem o tym przejściu pół 
roku temu do naszej gazetki 
zakładowej. Pomogło. Przyszli 
hydraulicy i usunęli uszkodze- 
nia, ale widocznie niedbale, Lo 
[obecnie znowu cieknie. 


JANUSZ JEDYNAK 
FSO Warszawa 


I na jeziorach czasem dokucza pragnienie 


Bardzo miłą wycieczką 


przejazd statkiem z Ostródy do | wa 


Elbląga (lub odwrotnie). Jedzie 
się przez kilka jezior i kanałów, 
przepływa się przez śluzy i 
pochylnie. Przejazd trwa około 
11 godzin. Wycieczka taka po- 
zostawia niezatarte wrażenie. 
Jednakże i podróż statkiem z 
Ostródy do Elbląga lub odwrot- 
nie postada szereg minusów. 


Sa to trudności, które przy pe- ; 


wnym zainteresowaniu ze stro- 
ny miarodajnych czynników, z 
łatwością dałyby się usunąć. 
Pierwszym warunkiem, by 
przejazd „Hibnerem*, „Dem- 
bowskim”. lub .Rutkowskim'* 
był jeszcze przyjemniejszy, jest 
zaopatrzenie statku w napoje 
chłodzące. Jedzie się ponad 10 
godzin, żadnych przystanków 
nie ma, więc ludzie są sprag- 


jest | nieni. 


Lemoniada, 
iub kilka skrzynek piwa 
¿całkowicie rozwiąże sytuacje. 
(Kłopot i koszt niewielki, a o- 


gromna ulga dla wycieczkowi- 


i CZÓW. 


Drugą bolączką statków kur- 
sujących na trasie Ostróda 
Elbląg jest brak głośnika. Cho- 
dzi o taki głośnik, jaki posiada- 
'ją wszystkie statki kursujące 
na trasie Gdańsk — Sopot 
Gdynia — Jastarnia — Hel. Za- 
instalowanie głośnika na każ- 
dym statku uprzyjemni długi 
czas podróży. Wkład nieco 
większy. ale się opłaci, bo u- 
przyjemni wypoczynek ludziom 
pracy. 


Z. JARKIEWICZ 
Gdansk 


Otwarcie muzeum w Łowiczu 


(f) W dniu Święta Odrodzenia 
odbyło się w Łowiczu otwarcie 


miejscowego muzeum mieszczą- . 


cego się w nowoodbudowanym 
skrzydle zabytkowego budynku 
pómisjonarskiego. 

Przyśpieszone wykończenie 
odbudowy budynku i skomple- 
towanie zbiorów muzealnych na 
dzień 22 lipca nastąpiło w wy- 
niku zobowiązań lipcowych za- 
łogi budowianej i pracowników 
muzeum. W pracach przygoto- 
wawczych dopomagała też mło- 
dzież szkolna. 

W muzeum otwarte zostały 
działy prehistorii regionalnej, 


Teatr 


' historii regionalnej i etnogra- 
fii ze specjalnym uwzględnie- 
niem sztuki ludowej. 

Bogato reprezentowany jest 
dział etnografii, zawierający ce- 
ramikę i ludową rzeżbe, hafty, 


słynne wycinanki łowickie oraz | 
stroje ludowe, w tym 30 kom- 


pletów strojów łowickich mę- 
skich i kobiecych. 

W roku przyszłym po zakoń- 
czeniu remontu frontowej czę- 
ści gmachu urządzony zostanie 


woda sodo- ; 


specjalny dział muzealny — | 
'tzw. muzeum podstawowe, 9 
: charakterze wybitnie dyda!:- 


'tycznym. 


\ 7 66 
„Wachlarz 
Carlo Goldoni: „Wachlarz“. Komedia w 3 aktach. Prze- 
kład Jarosława Iwaszkiewicza. Inscenizacja i reżyseria Ma- 


ryny Broniewskiej. Scenografia Andrzeja Sadowskiego. Ko- 
'stiumy Zofii Wierchowicz. Premiera w Państwowym Teatrze 


Ludowym w Warszawie. 


Jeszcze jedna, pogodna, ludo- 


| Społeczny sens sztuki można 


wa komedia Goldoniego, znala-: 


zła się na naszych seenach. Do- 
skonały przekład Jarosława 
Iwaszkiewicza pozwala w pel- 
ni smakować przedni 
i piękne słowo Goldoniego. 

„Wachlarz“ nie należy 
najostrzejszych społecznie sztuk 


dowcip; adc ) 
godne. zabawne i śmieszne wi- 


do, 


bawna komedia pomyłek i nie-: 


porozumień osnuta wokół przed- 
miotu tak powszedniego — jak 
wachlarz. Mimo tego I! w te 
sztuce zaznacza się postępowe 
stanowisko obrońcy włoskiego 
ludu i przeciwnika feudalnych 


panów. 
Pogodny humor  Goldoniego 
ośmiesza w tej sztuce gołego. 


lecz zarozumiałego i 


' dziestolecia), 


wydobyć tylko przy realistycz- 
nej inscenizacji. Maryna Bro- 
niewska nie poszła niestety w 
tym kierunku. Miało to być ra- 
czej w jej ujęciu radosne i po- 


dowisko bez głębszej treści. Te- 
mu celowi służyły dekoracje Sa- 


weneckiego pisarza. Jest to za-:dowskiego (w estetyzującej ma- 


nierze międzywojennego dwu- 
niektóre kostiumy 
Zofii Wierchowicz, oraz usta- 
wienie sytuacji, pełnych ruchu. 
hałasu, a nawet  farsowego 
krzyku. 

Jedynie 


poszczególni aktorzy 


,wyłamywali się z tej koncepcji 


pretensjo- . 


halnego głupca, jakim jest hra. 


bia di Rocca Marina, oraz jego 
przyjaciela i niedoszłego męża 
pięknej Kandydy barona del 


'rolę szewca 


| stworzyli 


Cedro. Nie szczędzi też Goldoni. 


razów  małomia- 
burżujom: apteka- 
właścicie- 


satyrycznych 
steczkowym 
rzowi Tymoteuszowi, 
cielce sklepu pani 
stokratycznych zamiłowaniach 
pani Gertrudzie. Najsympatycz- 
niejsi są jak zwykle u Goldo- 


niego przedstawiciele ludu: 
szewc Crespino i jego narze- 
czona rezolutna i pracowita 


młoda chłopka Giannina, 


reżyserskiej. Przede wszystkim 
utalentowana Janina Seredyń- 
ska, pełna wdzięku w roli Gian- 
niny. Soczyście zagrał również 
Crespino Joachim 
Prawdziwe postacie 
ponadto: Jadwiga Go- 
sławska. Barbara Kościeszanka. 
Kerdynand Trojanowski, Witold 


Lamża. 


Skrzypiński i Zygmunt Hübner. 


PRS ZE i 
lowi gospody Coronato, właści- Natomiast zupełnie 


Żuzannie. 
oraz zamożnej wdowie o ary- 


farsowo 
potraktował swą rolę Kazi- 
mierz Petecki, akcenty farsowe 
mieli również Juliusz Kalinow- 
ski, Stanisław Iwański, Zofia 
Grabiańska i Jerzy Michalewicz. 
Marian Czyżewski jako pan 
Ewaryst, był po prostu kiepski, 
a więc nijaki. 

ROMAN SZYDŁOWSKI 


| bezpośredniość. 


TRYBUN 


Dyrektor Juliana Ari 


W gabinecie dyrektora pojawi_ 
ła się młoda, szczupła dziewczy- 
na, o żywych, ciekawych o- 
czach, ostro zarysowanym ener- 
gicznym podbródku i twardych, 
spracowanych rękach. Gospo- 
darz zatopiony w papierach i 
zajęty rozwiązaniem niełatwego 
zadania obsadzenia fachowcami 
nowoczesnych traktorów. przy- 
byłych niedawno ze Związku 


'Radzieckiego — nie zauważył 
"nawet jej wejścia. 
— Tak, tak — mruczał pod 


nosem — skąd ich weźmiesz? 
A tu jeszcze chodzą cały dzień 
i nie daja spokojnie popraco- 
wać — dodał w myśli na widok 
interesantki stojącej przed nim 
z jakimś papierkiem w ręku. 

O co chodzi? — zapytał 
„niezbyt uprzejmie dyrektor, nie 
podnosząc głowy znad biurka. 


- Zostałam przysłana do 
was na robotę — odpowiedzia- 


ła dźwięcznym głosem przyby- . 


ła. — Oto moje skierowanie i 
, dyplom. 

— Tak. sekretarek i maszyni- 
stek to mi nie żałują — pomy- 
Slał z goryczą dyrektor, siega- 
jąc po papiery — jakby maszy- 
nami do pisania można było 
|wykonać plan wiosennego sie- 
wu. 
| — Coś takiego, traktorzysta 
Iw spódnicy? To zakrawa na 
kpiny — krzyknął nagle, rzu- 
ciwszy okiem na podane mu 
| skierowanie. 


..Tak, pewnego poranka styv- 
,czniowego w 1949 r. dyrektor 
jośrodka maszynowo - traktoro- 
,wego. w Turkewe „przywitał 
i Juliane Ari, obecnego dyrekto- 
ra ośrodka traktorowo-maszy- 
nowego w Tiszarof... 


* 


Juliana Ari urodziła się w 
Turkewe, które obecnie słynne 
jest jako pierwsze spółdzielcze 
„miasto rolnicze“ na Węgrzech, 
‘a przed wyzwoleniem kraju ni- 
czym nie wyróżniało się spośród 
setek zabitych deskami osiedli, 
gdzie cała prawie ziemia nale- 
żała do Eszterhazych i innych 
„właścicieli olbrzymich latyfun- 
|diów, pasożytujących na krwa- 
wym znoju „trzech milionów 
żebraków“ jak nazywano na 
| Węgrzech biedotę wiejską. 


Ojciec Juliany był jednym z 
tych trzech milionów  bezrol- 
nych chłopów. Dziesiątki 


m” 


DO 


Na półce 


IA LUDU 


| Henryk Dankowicz 


giął kark przed obszarnikiem i 
jjego rządcami, harując od świ- 
jtu do nocy wraz z chorą na 
| gruźlicę żoną i nieletn'mi dzieć- 
mi. Głód był stałym gościem w 
ponurych, chyłących się ku zie- 
mi, ciemnych i wilgotnych 
¡czworakach dworskich, w któ- 
rych mieszkała rodzina Julian: 


Swoje „uniwersytety“ rozpo- 
|częła Juliana już w 1ž-tym ro- 
ku życia. Jej pierwszą szkoła 


|samodzielnej pracy była posada 
służącej w Budapeszc:e. Piek- 
ne miasto nie było iepszą niż 
| wieś macochą dla małej, pracu- 
|iącej ponad siły Juliany. Wró- 


| wała na ziemi ooszarników i ku- 
łaków przy najcięższych robo- 
| tach. 


Wyzwolenie Węzier 
: Armię Radziecką, władza lu- 
dowa, reforma rolna — te wiel- 
kie historyczne wydarzenia w 
życiu kraju odmieniły życie mło- 
dej węgierskiej batraczki. 


W 1945 r. Juliana rozpoczyna 
|naukę w szkole wieczorowej i 
dzięki zdolnościom, uporowi i 
(wytrwałości w pracy nad sobą 
już w roku 1948 ma za sobą 
|kurs szkoły powszechnej i 
jdwóch klas gimnazjalnych. 


| W tym samym roku powstały 
jna Węgrzech kursy dla trak- 
|torzystów. Juliana była pierw- 
jszą dziewczyną w  Turkewe, 
|która wybrała sobie ten „zme- 
nopolizowany'* dotąd przez męż- 
czyzn zawód. Ignorowała ironi- 
czne uśmieszki i zjadliwe uwa- 
(Bi na temat „dziewczyny w spo- 
|dniach*, uważając, że najiepszą 
jodpowiedzią na docinki będą jej 
postępy w nauce. 

Juliana ukończyła kurs dla 
|traktorzystów z celującym wy- 


i nikiem. I z dyplomem prymusa | 


'w rękach stanęła właśnie przed 
groźnym obliczem, zaniepoko- 
jonego brakiem wykwalifikowa- 


nych kadr traktorzystów, dy- 
jrektora ośrodka maszynowo- 
traktorowego. 


Podobnie jak dyrektor zarea- 
gowało na widok pierwszej 
traktorzystki w halach remon- 
| towych wielu robotników ośrod- 
ka. Niektórzy chłopi, a nawct 
| Errowodniczący spółdzielni pro- 
 dukcyjnych, podkreślali przy 


książkami 


„SZKICE Z BOJÓW* 


Władysław Machejek: „Szkice z bojów“. Wyd. Minister- 
stwo Obrony Narodowej, Warszawa, 1952 r. Str. 194. 


Opowiadania Władysława Ma- 
chejka zamieszczone w zbior- 


ku pt. „Szkice z bojów“, są, jak, 


sam autor zaznacza we wstępie, 
fragmentami historii, „której 
głównym bohaterem jest Par- 
tia na przestrzeni lat 1939 —- 
1945“. - 


Akcja pierwszego opowiada- 
nia pt. „Koń“ toczy się przed 
samym wybuchem drugiej woj- 
ny światowej oraz w pierwszym 
okresie okupacji, drugie mówi 
nam o bohaterskich walkach 
GL i AL, treścią trzeciego — 


na w przeddzień zakończenia 
wojny na wyzwolonych już te- 
renach. Wspólną cechą tych o- 
powiadań jest ich prostota i 
Autor opisując 
walkę pokazuje 
wszystkie trudności z walką 
związane. Malaując swoich bo- 
haterów nie lukruje ich i nie 
WE” nie rzeźbi ich na 
cształt  niędościgłych ideałów. 
Wszystko to są żywi ludzie z 
krwi i ciała. Właściwe są im 
wszelkie 
tylko niebywałe bohaterstwo, 
lecz i chwiłe słabości, błędy i 
szukanie po omacku drogi. Zre- 
sztą większość tych bohaterów, 
to istotnie ludzie żywi, nie wy- 
fantazjowane postacie, lecz por- 
trety współczesnych autorowi 
towarzyszy walki i wrogów. 


Pierwsze opowiadanie „Koń“ 
przenosi nas do sanacyjnego 
więzienia w przededniu wojny. 


stwa faszystowskiego pachołka 


„Na krańcu“ jest praca partyj- | 


równocześnie | 


cechy ludzkie-— nie. 


Uosobieniem tępoty i okrucień- | 


jest tu strażnik więzienny prze- 
| zwany „Koniem“. Widzimy go 
najpierw jak katuje więźniów 
i politycznych, jak w celu zała- 
imania komuny 
najbardziej wyrafinowanych 
|sposobów. Powtórnie spotykamy 
|go w pierwszych dniach wrze- 
śnia. W momencie, gdy Hitler 
uderzał na Polskę, gdy cały 
naród zgodnie pragnął walki w 
|l obronie wolności „Koń“ walczył 
również, ale walczył.. z komu- 
ną. „Panie poruczniku — o- 
świadczył, gdy Janek Kurpiel, 
(działacz młodzieżowy i wielolet- 
ni więzień polityczny zgłosił się 


trzeba aresztować... to komuni- 
| sta...“ Następnie jeszcze dwa 


nicach książki. Raz widzimy go 
| biernie oczekującego chwili, gdy 
| faszyzm opanuje cały świat i 
drugi raz jako inspektora sztabu 
ZWZ już aktywnie zwalczają% 
cego zarówno komunizm jak i 
wszelkie przejawy ruchu wy- 
, zwoleńczego. 


| Ale prócz „Konia* występują 
w noweli — i oni są właściwy- 
mi jej bohaterami — przedsta- 
wiciele ruchu rewolucyjnego, 
/szczerzy i prawdziwi patrioci. 
,Ludzie ci. przed powstaniem 

PPR szukają dróg, często błą- 
(dzą, zanim wreszcie znajdą tę 
|jedną, jedynie słuszną drogę 
 bezkompromisowej walki zbroj- 
|nej o wyzwolenie narodowe i 
, społeczne. 


Nowela przedstawia dwie li- 
inie — jedną od walki rewolu- 


jciła do Turkewe, gdzie praco- | 


ucieka się do | 


na ochotnika do wojska — jego | 


razy „Koń“ pojawia sie na stro- , 


| sobie, by ich ziemię orał „żeń- 
ski“ traktor, 

A Juliana? 

Juliana wiedziała o tych „de- 
zyderatach* i uśmiechała się: 
„Ano zobaczymy jeszcze, jak to 
bedzie“. 
| A było tak: swój plan prac 
wiosennych Juliana Ari wyko- 
pa w 165 procent, a po zbio- 
rach okazało się, że ziemie, któ- 
ire zaorała swym traktorem da- 
ły przeciętnie o 3 kwintale 
pszenicy z hektara więcej 
sąsiednie obszary, na których 
pracował traktor „meski“. 


* 


Sukcesy Juliany  przełamały 


pierwsze opory dyrektora, któ- | 


remu wydawało się, że sam 
|fakt, iż w kierowanym przez 
|niego ośrodku pracuje ra trak- 
jtorze dziewczyna, już świadczy 


partyjnego zrzucił mu podczas 
pobytu w ośrodzu  keonserwa- 
liywny stosune: do zagadnienia 
roli kobiet w produkcji. 


kornitetu partyjnego — że naj- 
lepszy wasz pracownik, trak- 
torzystka Juliana Ari do tej 
chwili nię została jeszcze bry- 
gadzistą? 

— Gdzie tam młodej dziew- 
czynie kierować taką odpowie- 
dzialną robotą — próbował wy% 
jjaśnić dyrektor, ale wnet zo- 
jrientował się, że słowa te są 
| najlepszą ilustracją do wysunię- 
tego pod jego adresem zarzutu 
i dodał: 

— Zresztą można spróbować. 

Przybyły z rejonu przedsta- 
|wiciel komitetu partyjnego dłu- 
igo rozmawiał tego dnia z Ju- 
ilianą, która opowiadała mu o 
iswych trudnościach w pracy 
i zamysłach organizacyjnych, 
'chciwie wsłuchując się w jego 
jsłowa o bojowej, zwycięskiej 
(drodze radzieckich traktorzy- 
| stek. 
| — No cóż — mówił na pożeg- 
¡nanie gość, wręczając Julianie 
książkę Paszy Angeliny „ludzie 
jkołchozowych pôl“ — dużą pa- 
¡mocą będzie dla was ta oto 
| książeczka. 

$ 


Zwycięstwo przodującej trak- 
|torzystki radzieckiej w walce z 


Juliana Ari (pierwsza z lewej) w rozmowie z traktorzystkami z jej dawnej brygady. 


mee 


'cyjnej w szeregach KPP do wal- 
|ki z okupantem pod kierownic- 
twem PPR i drugą drogę 
zdrady narodowej — od sana- 
cyjnego munduru do jawnej ko- 
| laboracji. 


Drugą pozycję w zblorku sta- 
,nowią szkice z bojów GL i AL 
i taki też tytuł nosi ta część, No- 
jtatki te spotykaliśmy już, nie- 
kiedy w dosłownym ich brzmie- 
'niu, wplecione w akcję powieści 
| Machejka „Chłopcy z lasu“, Tu- 
taj jednak autor wyeliminował 
wątek powieściowy, pozostawia- 
jąc krótkie, luźno z sobą zwią- 
zane obrazy — rodzaj pamiętni- 
ka. Mimo pewnych chropowato- 
ści stylu „Szkice z bojów“ czyta 
jsię z wielkim zainteresowaniem 
nie tylko dlatego, że noszą one 
wszelkie cechy autentyzmu, lecz 
|— i to może przede wszystkim 
| — dlatego, że autor pokazuje w 
nich proces kształtowania się 
człowieka. Światopogląd GL- 
owców i  AL-owców for- 
mował się pod wpływem wy- 
padków, w ogniu walki harto- 
wały się charaktery. Ten proces 
dojrzewania człowieka występu- 
je w szkicach znacznie wyraź- 
niej niż w „Chłopcach z la- 
su“, w których myśl główna czę- 
sta gubi się w wątkach pobocz- 
nych nie zawsze szczęśliwie po- 
wiązanych, 


Jeszcze konsekwentniej I wy- 
raźniej przedstawił autor pro- 
ces dojrzewania człowieka w o- 
statnim opowiadaniu: „Na krań- 
cu“, Jest to pamiętnik sekreta- 
rza Komitetu Powiatowego PPR 
w Nowym Targu z zimy, wiosny 
i lata 1945 r. Kolejno dzień po 
dniu opisuje autor pracę dzia- 
łaczy partyjnych „na krańcu“, 


niż | 


przez |o jego postępowości. Zdziwił się | tor“, Juliany Ari, stało się zna- | 
|więc niepomiernie, gdy przed- |ne całemu krajowi. Za jej przy- 
stawiciel reionowego komitetu kładem podążyły 


Jat | zawieraniu umów, że nie życzą |konserwatyzmem ji przesądami, |! 


| czasie 


| Wskazuje na to 335 obozów kon- 
| centracyjnych, 

| Malajach przez 
| brytyjskich. Tylko, że hitlerow- 
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ce stały się dla Juliany źródłem 
wytrwałości, wzorem w poko- 
nywaniu trudności piętrzących 
się przed nią szczególnie w cza- 
sie organizowania i w począt- 
kowym okresie pracy pierwszej 
na Węgrzech brygady trakto- 
rzystek. 

Naibardziej fantastyczne i 
|bezmyślne plotki o „niestosow- 
|ności* zawodu traktorzysty dla 
kobiet kolportowała kulacka po- 
czta pantoflowa. Juliana agito. 
wała materiałem zaczerpniętym 
jz książki Paszy Angeliny, agito 


I 
| 
jej siła woli i upór w tej wal- | 
| 
| 


| 
l 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


‚wała przykładem własnych 5-: 
.siągnięć, własnych i członkiń jej | 
brygady wysokich zarobków. 
faktem, że pracują nie gorzej 
'niż mężczyźni. 

36 dziewcząt z Turkewe zapi- 
,sało sie na następny kurs dla 
|traktorzystów i 34 z nich otrzy- 
mało dyplom. Imię inicjatorki 
ruchu „Dziewczyny na trak- 


setki dziew- 


czat wegierskich. 

A Juliana uporczywie į wy- | 
i trwale kontynuowała pracę nad | 
| sobą. W dalszej nauce, nie od- 


¿cje kombajnera i jako pierwsza 
|kobieta na Węgrzech siadła za 
ister „stepowego statku”. Za kur- 
|sami dla mechaników przyszła | 
jkolej na wieczorową szkołę: 
idla instruktorów-traktorzystów. 
|Zdobyte wieczorem na kursach 
| wiadomości stosowała rano na 
|polu w praktyce. 

| We współzawodnictwie socja- 
jlistycznym pracowników ośrod- 
|ków maszynowo - traktorowych | 
|okręgu Juliana zajęła pierwsze 
|miejsce, a jednocześnie wyu- 
czyła zawodu ponad 100 no- 
wych traktorzystów i kombaj- 
| nerów. 


Juliana Ari została mianowana 
dyrektorem ośrodka maszyno- 
|wo-traktorowego w  Tiszarof, 
który pod jej kierownictwem 
stał się jednym z przodujących 
ośrodków wałki o socjalistycz- 
ną przebudowę rolnictwa wę- 
gierskiego. 


. Kropki nad „i“ 


ICH SYSTEM 


Brytyjski minister kolonii — 
| Lyttleton oświadczył przed kil- 
ku dniami w Izbie Gmin: „W. 
Brytania ma wszelkie szanse 
stworzyć na Malajach w prze- 
ciągu roku lub najbliższych 
dwóch lat taki system, który by 
wzbudził podziw całego świata“. 

Rzeczywiście — szanse sq. 
założonych na 

kolonizatorów 


ski system obozów koncentra- 
cyjnych nie podziw wzbudzał, 
lecz najostrzejsze potępienie i 
protesty całej ludzkości, (w) 


„WYRÓŻNIŁ" SIĘ 


Maurice Sibro piastujący w 
okupacji hitlerowskiej 
funkcję dyrektora Kontroli Eko- 
nomicznej departamentu Eure 
(Framcja) ma na sumieniu wielu 
patriotów, wydanych w ręce ge- 
stapo. Za zbrodnie te odpowia- 
dał niedawno przed sądem woj- 
skowym w Metz. 

Sad uniewinnił Sibro moty- 
wując wyrok tym, że przeby- 
wajac ostatnio w Indochinach, 
„bardzo się tam wyróżnił i za- 
służył na pochwałę władz“. 

Francuzów wydawał w ręce 
gestapo, Vietnamczyków mordo- 
wał własnoręcznie. Czyż może 
być lepsze „śwładectwo moral- 
ności“ dla sojuszników odweto- 
wego Wehrmachtu — pp. Pi- 
nay'ów i Schumanów? (ea) 


'w miejscowości przyfrontowej. 
I przez to właśnie, że nie ma w 
tym opowiadaniu sztucznego pa- 
tosu, bohaterstwo walki wystę- 
puje z całą siłą. 


| Widzimy tu proces powstawa- 
nia organizacji partyjnej. W 
pierwszej notatce w Nowym 
Targu jest tylko 1 t II sekretarz 
komitetu partyjnego PPR, nie 
ma lokalu, nie ma ludzi. Towa- 
rzysze śpią w nieopalanym po- 
koju, w którym mieści się Ko- 
mitet. Sytuacja jest ciężka, front 
stoi koło Żywca, w mieście i 
w okolicy szaleją bandy, brak 
| żywności, brak opału, wróg wci- 
ska się do aparatu administra- 
cyjnego, nawet do władz bezpie- 
czeństwa, po wsiach grasuje 
krwawy zbir „Ogień“. A tu trze- 
ba działać, trzeba przeprowadzić 
reformę rolną, zorganizować ży- 
cie, czas nagli... 


Te trudności — walki z jaw- 
nym wrogiem i z prawicą PPS, 
przełamywanie nieufności góra- 
li oraz wzrost znaczenia i autory- 
tetu partii autor opisuje w krót- 
|kich lakonicznych niekiedy no- 
tatkach. Opowiadanie to ma ol- 
brzymią wartość właśnie dlate- 
igo, że jest historią napisaną jak- 
| By „na gorąco“, Jest to doku- 
iment. Czy na tym poprzestać 
= Bezwarunkowo, — nie. 
| Temat czeka jeszcze na opraco- 
wanie, na pogłębienie literackie, 
na powieść, na' epopeję nawet. 
Zasługą Machejka jest jednak 
to, że uderzył we właściwy ton, 
że podał prawdziwy, acz jeszcze 
dość fragmentaryczny i po- 
wierzchowny obraz owych trud- 
jnych, lecz bohaterskich dni. 
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Nowe mieszkania i sklepy 
na Starym Mieście 


Mieszkańcy Warszawy otrzy- 
mają w bieżącym roku około 
600 izb mieszkalnych na Starym 


i Nowym Mieście. Blisko 300 izb | 


zaplanowanych na rok 1952 jest 
już oddanych do użytku. 


Nowe mieszkania mieścić cię 


'będą przy ul. Mostowej, Piw- 
inej i na Rynku Starcgo Miasta 
lpo stronie Kołłątajowskiej. 

| W tym roku wykończone bę= 
dą także sklepy przy ul. Freta, 
mieszczące się w domach pod 
nr od 1 do 27. (kw) 


W 1955 roku dwa nowe kina 


dla mieszka 


W 1953 roku mieszkańcy War- 
szawy otrzymają piękne kino 


na MDM, które mieścić się be- : 


dzie w bloku między ulicami 
Koszykową i Śniadeckich. 


ńców stolicy 
| Nowe 2-salowe kino otrzyma 
i takze Muranów. 

Obecnie przygotowywana jest 
dokumentacja dla kin przy u. 
'Kopernika į Wareckiej. (kw) 


Robotnicy KAM otrzymają w br. noweczesny hotel 


W bieżącym roku zostanie od- 
dany do użytku dom przy ul. 
Jezuickiej 13. W demu tym 
mieście sie będzie hotel tury- 
styczny. Obecnie aż do czasu n- 
kończenia odbudowy Starego 
i Nowego Miasta w hotelu mie- 
szkać bedzie 770 robotników 
BW-3 (KAM). ` 

W hotelu jest 70 pokoi miesz- 


GE AST ene | 5 K 3 3 | kalnych, świetli aa 
— A czym wytłumaczyć fakt |rywając się od codziennej pra- | ych, świetlica, kuchnia, ja 


— uśmiechnął się przedstawiciel |cy w polu, zdobyła kwalifika- 


(dalia. Budynek hotelowy jest 
i nowocześnie urządzony i zapew- 
ni mieszkańcom maksimum wy- 
gody. 

W tym roku zostanie także 
„oddany do użytku byly gmach 
Komisji Edukacyjnej przy ul. 
"Jezuickiej 4. W obydwu domach 
„trwają obecnie prace wykończe- 
,niowe. 

(kw) 


Za pieknymi budynkami 
kryje się wielkie śmietnisko 


Za pięknymi budynkami Or- 
bisu“ wydziałów Prezydium St. 
RN i pałacykiem Międzynarodo.. 
wego Klubu Prasy znajduje się 
wielki plac. Plac ten jest czę- 
ściowo zajęty jako inagazyn 
materiałów budowlanych dla 
okolicznych budów. Jednak więk 
szą część tego placu wygląda 
jak wielkie śmietnisko, Wyrzu- 
cają tu śmiecie obsługi skle- 
pów mieszczących się w do- 


mach otaczających ten placyk. 

Najciekawsze, że nie dostrze. 
gia tego ani administracja bu~ 
,dynków, która mieści się w jed- 
|nym z tych domów. ani wy- 
|dział gospodarki mieszkaniowej 
| Prezydium St. RN również mie- 
szczący się w sąsiedztwie. Mo- 


że więc śmietniskiem tym zain- 
teresuje się stacja sanitarno- 
| epidemiologiczna 'i spowoduje 
[jego likwidację. (i) 


Praca poprawcza za awantury 
i zakłócanie spokoju publicznego 


Wszelkiego rodzaju awantur- 
nictwo i zakłócanie spokoju jest 
ostro karane przez kolegia o- 
rzekające w sprawach karno- 


administracyjnych dzielnico - 
wych rad narodowych. 
Kolegium orzekające DRN 


Praga - Śródmieście ukarało w 

ostatnim czasie za tego rodzaju 

wykroczenia kilkanaście osób. 
Za awanturę i usiłowanie za- 


| trzymania tramwaju został u- 
|karany 6 tygodniami pracy po- 
prawczej Marian Zborowsśi. 
Na 2 miesiące pracy poprawczej 
skazano Jerzego Skrzypkow- 
| skiego, który wywołał awantu- 
irẹ na stacji kolejowej. 

Za zakłócenie spokoju w nocy 
iskazano Stanisława Grzegorze- 


Jaia powinny być świeże 


Na 10 jaj zakupionych w dniu 
21 bm. w sklepie z artykułami 
spożywczymi MHD nr 27 u zbie- 
gu ulic Marszałkowskiej i 
wspólnej, 3 okazały się nieś- 
wieże. Na reklamację nabywcy 
sprzedawczyni oświadczyła, że 
„Nie odpowiada za to, co jest 
w środku jaja“. 

Do tego na 7 pozostałych jaj, 
jedno jeszcze różniło się wiel- 
kością od pozostałych równo o 


połowę. Wszystkie znakowane 
były stemplem kontrolnym 
CJD-150. 


wskiego na 2 miesiące pracy 
| poprawczej, (U) 
Czy nie należy sprzedawać 


|jaj w dobrej jakości, tak jak na 
przykład pieczywo, albo — obu- 
wie? 

Odpowiedzieć na to pytanie 
powinny: właściwa dyrekcja 
MHD i Centrala Jajczarsko- 
Drobiarska, po uprzednim, 
wzajemnym uregulowaniu mię. 


dzy sobą takich zagadnień, jak: 
dopuszczałny okres składowania 


jaj i terminy zwrotów kwestio- 
nowanego przez nabywców to- 
waru oraz jich właściwej selek- 


Sklepy czy składy opakowań? 


W stołecznych sklepach uspo. 
łecznionych MHD znowu pow- 
stały duże zatory opakowań. 
Zatory te powodują poważne 
zaxłócenia w normalnej pracy 
sklepów, a nawet uniemożli- 
wiają przyjmowanie nowego to- 
waru. 

Odczuwają to zwłaszcza sklepy 
branży  chemicznordrogeryjnej. 

Wymownym przykładem tego 
ogólnego obecnie zatarasowania 
sklepów opakowaniami jest mv. 
dlarnia MHD nr 58 przy ul. 
Grójeckiej 24, gdzie opakowa- 
nia piętrzą się w stosy. 800 kar- 


cji. (wj) 
tonów po obuwiu w sklepie 
MHD przy ul. Nowogrodzkiej 


42 również nie może doczekać 
się powrotu do magazynów. 


Stwierdzić trzeba, że oczeki- 
wanie detalistów na jednorazo- 
we, masowe akcje uwalniania 
sklepów od opakowań rezultatu 
nie dadzą. Odbiór opakowań na- 
leży jak najszybciej zharmoni- 
zowat z codziennymi dostawa- 
mi towarów. 

Stołeczne Biuro MHD powin* 
no sprawę tę jak najszybciej 
ostatecznie uregulować. (wj) 


ROCZNICA ISTNIENIA KLUBU 
MIĘDZYNARODOWEJ PRASY 
I KSIĄŻKI 

W. Bartówna, S. Butkiewicz, J. 
Kondrat, W. Nanowski, J. Prutkow- 
ski, J. Skubniewska, J. Sztatler | 
L. Winogradowa wystąpią 25 bm. o 
godz. 19 w Klubie Międzynarodowej 
Prasy i Ksiażki — ul. Nowy Śwłat 


KOMUNIKAT DYREKCJI 
MUZEUM NARODOWEGO 


Dyrekcja Muzeum Narodowego w 
Warszawie zawiadamia, że w czasie 
od dnia 28 lipca da dnia 25 sierp- 
nią br. zbiory stałe Muzeum Naro- 
dowego oraz wystawa Leonarda da 
Vinci będą zamkniete dla zwiedza- 
iących. W okresie tym otwarta þe- 


15-17 7 okazji pierwszej rocznicy ; za ..10 3 5 
istnienia M.P. i K. , dzie (YA OO 7 Teal 
Wstęp wolny. mu w SZ 
wy w wyk. Ork. Rozgł. Szczeciń- 
TEATRY skiej PR. Pd. Wł, Górzyńskiego, 
Polski — „Lalka“ — g. 18.30, Ka- | 12.59 Przerwa, 15.30 Aud, dla dzie- 
meralny — „Król i aktor“ — g. 19. jci, 10.20 Koncert rozrywkowy w 
Muzyczny — „Wachlarz“ — g. 19. | wyk. Małej Ork. Rozgł. Śląskiej pd. 
Leini — .Ożenić się nie moge“ — |J. Liersza, 17.00 Piotr Czajkowski: 
g. 19.15, Narodowy — „Rewizor“ — | FraEm. Kantaty „Moskwa“, 17.15 
g. 19. Opera — „Wieczór arij i pie- | NAillekawsze aud. przyszłego ty- 
śni" — (Muzeum Narodowe) — 6. | godnia, 17.30 „Słuchacze piszą” aud. 
19. Powszechny — „Rodzinka“ — 5: | Fura Studiów, 17.38 „Z naszych 


19. Syrena — .To się pokaże“ 

g. 19.15. Domu Wojska Polskiego 

„Oto Ameryka“ . Ja. Guliwer 

„Guliwer w krainie Įiliputów“ — 
30. 


KINA 


Moskwa — Akcja „B“ — g. 17, 19. 
21. Palładium „Bez adresu“ 
g. 1.30, 18.30, 20.30. Praha — Se- 
kretarz Rejkomu“ — £. 17. 19, 21. 
Śląsk — Akcja „B“ — E- 16.30. 18.30, 
20.30, Atlantic „Hrabią Monte 
Chiston ischia] = 8. AI. 16, 18. 
20. Polonia — „W naszej wsi“ — g, 
16. 18. 20. Stolica — „Sekretarz Rej- 
komu“ — g. 16. 18. 20. W—Z — Ma- 
ły partyzant“ — £. 16. 18, 20, 1 Maj 
— „Kawaler Złotej Gwiazdy" — g. 
15.30, 17.45, 20. Ochota „Strefa 
zachodnia“ — £. 1%, 18.15, 20.30. Sy- 
rena — „Nędznicy” serią I — g, 16. 
18, 20. Tęcza — „Brygada szlifierza 
Karhana* — g 16. 18, 20. Lotnik — 
„Na granicy — 8. 17, 19. 


PORANKI 


Atlantic — Rozmaitości — am. 13. 
Polonia — Nasz chleb powszedni — 
g. 14. Syrena — One mają Ojczyznę 


= g, NIĄ. 
RADIO 


e 
* SOBOTA 26 LIPCA 1932 R. 


Program I — na fali 1322 m 
Program dnia 6.06. 15.25, Wia:lo- 
mości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 
16.00, 20.00, 23.00. 


510 Aud. dla wsi. 
poranny. 6.10 Fieśni różnych naro- 
dów. 6.20 Reportaż Olimpiady w 
Helsinkach, 7.20 Muzyka rozrywko- 
wa, 7.50 Kalendarz Radiowy, 8.00 
Muzyka rozrywkowa, 8.30 Aud. dla 
obozów i kolonii letnich, 8.50 Przer- 
wa, 10.00 Waldemar Valdi — Suita 
Wiekopolska, 10.15 Muzyka poiska 
w wyk. Ork. Rozeł. Bydgoskiej pd 
A Rezlera. 10.55 Fragm. książki H. 
Sienkiewicza „Listy z podróży do 
Arneryki*, 11.15 Muzyka i aktualno- 
ści, 11.45 Głos maja kobiety. 12.15 
Muzyka rozrywkowa w wyk. or- 
kiestr dętych. 12.30 Aud. dla wsi, 
1245 „Na swojską nute“, 13.15 m- 
formacjc, 13.20 Koncert rozrywko- 


g. 


5.20 Koncert 


z 


piesni“ śpiewa Jadwiga Dzikówna, 
10.90 Reportaż literacki, 18.20 Kon- 
cott Krakowskiej Ork, i Chóru P.R. 
bd. J. Gerta, 19.05 Mozart; Waria- 
cje na temat Glucka wyk. Lubka 
Kolessa fortepian, 19.15 Satyry 
Włodz Majakowskiego w przekł. 
Attura Sandauera, 19.30 Muzyka 
tuzrywkowa, 20.26 Wiad. sportowe, 
20.30 Muzyka, 20.44 Aud. dla wsi, 
21.00 Orkiestra Taneczna P.R. pd. J. 
Cajmera. 21.40 „Pamiątka z Celulozy'* 
— odc. pow. I. Neverly, 22.00 Muzyka 
dla wszystkich, 23.10 Muzyka tanecz- 
'na w wyk. Lipskiej Ork. Tanecznej 
pd. Kurta Ienkelsa. 


Program II — na fall 367 m 


Program dnia 7.50, „14.11, Wiada- 
mości 5.05, 6.30, 7.55, 14.00, 17.00, 
21.00, 23.50. 


5.10 Aud. dla wsi. 5.20 
poranny, 6.10 Kalendarz Radiowy, 
£.15 Walce komp. radzieckich, 6.50 
Tańce ludowe różnych narodów, 
1.20 Muzyka rozrywkowa, 8.00 Mu- 
zyka rozrywkowa, 8.30 Aud. dla 
obozów i kolonii letnich, 8.50 Pizer- 
wa, 14.15 Koncert Chóru Rozgł. Wro- 
cławskiej P.R. pd. E. Kajdasza, 14.40 
PrzeglĘd prasy literackiej, 14.50 
Utwory L. Godowskiego w wyk. 
Piotra Łoboza fortepian, 15.10 
„Opowieści sportowe“ Mariana Piro- 
mińskiego. 15.30 Aud. dla dzieci, 
16.00 Pieśni w wyk. Janiny Huper- 
towej. 16.20 Dziennik warszawski, 
16.35 Muzyka populasno-symfonicz- 
na, 17.15 Muzyka ludowa w wyk. 
Ludowej Kapeli Rozzł. Śląskiej oraz 
chóru pd. K. Strvji. 17.45 „Labirynt“ 
— iragm. pow. B. Prusa „Faraon'*, 
18.00 „Gazetka muzyczna aud. sł.- 
muz. w oprac, studentów Wydz. 
Muzykologii Uniwersytetu Warszaw- 
skiego pod kier. T. Zielińskiego, 
18.30 Utwory skrzypcowe gra Ida 
Haendel. 18.50 Głos maja kobiety, 
19.05 Pogodne melodie. 19.30 Muży- 
ka i aktualności. 20.00 Przy sobocie 
po robocie, 21.26 Wiad. spartowe, 
21.30 Z cyklu: „Najpiękniejsze so- 
naty fortepianowe“, 22.09 Reportaż 
z Olimpiady w Helsinkach, 22.30 
Muzyka rozrywkowa, 23,00 Muzy- 
ka taneczna w wyk. Lipskiej Ork. 
Tan. pod dyr. Kurta Henkelsa, 


Koncert 
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